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Mmżsisrstwa Skarbu
WARSZAWA. (AW.). „Kurjer Poranny** 

dowiaduje się, że w najbliższym czasie m i 
być powołany stały k mitet doradczy przy 
!ni .iStorstwie skarbu, do którego weszl by 
upec aliści bankowi podatkowi |  przemy- 
alowi.

Obecny stan opiek! sro!ccznej. j
WARSZAWA. (Pat). — Na posiedzeniu 

Itoinisyi ople i społecznej minister pracy i 
itjpt ki społecznej Darowali, — w cbszernem  
preemć v>endu dał pogląd na dotychczasowy 
s a n  opieki społecznej. Z cyfr podanych przez 
mini tra zanotować należy * W roku 1922 
wynosiła i gól a suma wy. atk w na utrzy­
manie inwalidów wojennych 997 mljonów. 
«a utrzymaniu skarbu państwa było 16 ty- 
a.ęcy sierót, — p nadto utrzymywał sk rb 
217 za ładów dla inwalidów wojennych. — 
Bezrobotnych w r. 1921 było 280 :ysięcy, 
w roku 1922 70 tys.

# ’©Ika katastrofa w Berlime.
BFRLIN. (°a t) . Dzienniki donoszą o 

w e’ ki ej katastrofie, jaka się wydar yła w 
gmachu Radoifr M osiego .Beriiner Tagbl.* 
Około godz. 10 rano zawaliła się rusztowa­
nie na VI. piętrze nowobuduj cego się gma­
chu i przebiło str py az do II. piętro, Do 
tąd wydo vto 10 zwłok i 16 osób ci;żko  
rannych. O góliej liczby ofiar katastrofy n.e 
asaśna było dotąd stwierdzić.

R t i h i y .

J e d n a  * c-grom nyclr Jf^m pLeK sów K o p a ln ia n y c h  w  / t g l ę b f o  
R ubry? z a ję ie g o  o b e c n ie  o r c e *  F ran cu zów ..ł
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Przyjrzyjm y się niektórym typom o 
owym  snnttnym Kalejdoskopie. Oto Pcugiicz, 
tfarohriik, który w  Charcnton si% ;erą moirdlu 
p. dla ograbienia jej, stara kobietę, pouwm 
Sarzyna sięcżąaó u lego nóg i błagające o ży- 
■Cki 7—letnie dziecko, aby  się pozbyć świad­
ka, a  nareszcie dorzyua brzytw y niedokonaną 
ofiarę — PeugA-ez, pozostawia bajeczny dla 
psychologa pamiętnik, w którym  o schw yta 
nńs go np. przez nolicyę, w yraża się następu 
'jąco: ,P o  wielu wahaniach, rzirchi się agenci 
na mnie lak zwierzęta i nałożyli mi kajdany. 
Ponieśli mnie do kora isaryatu do Charemon 
(byl ra rn y ) w śród okrzyków pospólstwa: 
zabić go! Do w odv z  nim! Ale zostałem obro 
nioriy pr. ■, /yonega fuifkeyMarywsaą Cuvil- 
lier. Zostaicm opatrzony i odprowadzony do 
więzienia % wszelkimi względami nałeżącenu 
się imienni stanowisku*. Pod gilotynę, Peu- 
gucz wrzaśnie do żołnierzy: JPrezentuj roń ł 
i ogłupiali żołnierze sprezentują broń. -NicWia 
doński obiecuje żądać honorów od 5 p. Legio 
nów, przy ewentualnej egzekucyi... Zawsze 
m ano wielkości u morderców wszelkich ka 
tegoryi 5 prawlo zawsze marca pfeaira pa 
miętalków. Od na ipot worni.ajvmgo  sutenera- 
rrtcrdercy, aż do najidwwjszego m ordercy 
dla idei, o ile nie byli analfabetami 3 o Te m 
daurt czas. prawic aażdy gryzmolit w  cyk 
swoje długie opowieści autobiograficzne, 
s\TO'e uwagi polityczne, społeczne i naukowe, 
pełne frazesu górnego, blagi, poezyi czy mi­
stycyzmu, a w  każdym razie nigdy skruchy, 
a zawsze wyniosłości!

Niewiadomski, iric odbiegając od szablo 
nu, także pamiętniki swoje pisze, jak zapo­
wiada s apiiwie .jego prasa". Także odrzu 
ca a priori ułaskawienie, 5ak anarchista-fd'eo> 
wiec Valllant z tą różnicę, żc V»'!!ai:t byl 
konsekwentny do końca. J a k o  anarchista zio 
nie nienawiścią do całego społeczeństwa, 
rzuca bombę do kawiarni, przepełnionej ludź­
mi, od luctei też nie chce łaski, i idzie na sza 
fot chis, /  i ironiczny. Niewiadomski także 
wynio- deklamuje swoją prośbę o karę 
śmierci, lecz obrońca jego wnosi’ podanie o... 
rewiz-yę procesu. Wogóle zastrzega się po­
czątkowo kategorycznie przeciw  obioaicy z 
wyboru, czy urzędu — ostateczne- jednak 
bierze adw okata » to jednego z  najlepszyeh 
endeckich mecenasów. Mowę przygotowaną 
1 zapewne wielce inspirowana, .opartą o 
wszystką zaw artość dziennikarską od chra 
jego uwięzienia, w ygłasza patetycznie, po li­
nii, znanej skądinąd dokładnie wszyslkhn kry 
minologoui. Ludwik Proal powiada słusznie: 
każdy, k tóry  uczyni! zamach na swobodę, 

wychwala wolność i mieni się jej obrońcą".

Na pytanie, czy jest winnym zbrodni, od 
powiacia Niewiadomski, tak jak w szyscy pra 
wie jego poprzednicy w  srontnem rzemiośle: 
Zabiłem, a!e n!o jestem winny.

Jest w tych zagadnieniach, dziwne poni­
szczenie obrażonego ma estatu Piękna, ze 
cnota ma zupełnie nieobjęte obszary przeja­
wów  podczas gdy znamiona zbrodni sa pi a 
wfe nieomylnie poszufladkowane, co jednakże 

zawsze oznacza- .jakoby szablon by? sy

iioainieni zbrodni, zaś sj>Oi*:.uiitxJiuść, indywl
dualność: cnotą.

Niewiadomski pragnie, aby słowo jego r.le 
zginę (o — zawsze po 1‘uii Potnych s -w iJ i  
poprzedników — iak i p. pedotieer Auastay, 
zabójca baronowej Dellard, który wierzy śle 
po w swój geniusz literacki — jak Prado, po 
nury kat, k tóry pisze z więzienia do N. N. 
aby  mu dopomógł w  ucieczce, po której on, 
Prado, zostanie w miejscu, aby zarooie kilka, 
tysięcy franków od dziennika, mającego owo 
sić druidem jego  biograf ę. i przebieg jego pro 
cestf... Niewiadomski zezwala, a może żąda, 
aby jego obrońca w ydał w broszurze prze 
bieg jego procesu, o czcm także prasa endec 
ka zawiadamia-. (Czy wolno spytać, za czyje 
pieniądze ukazała się ta reklamowana bro 
szara?) Najdź fe z y , najokrutniejszy z  morder 
ców, suteiurr A baiie, naw et taki Abadta, ko 
rygajs 1 morałteuja społeczeństwo swoje, po 
tępią Rząd, władze,, acłministrącyę, ttstawy, 
sądownictwo... Zupełnie jak Niewiadomski.

Typen jest więc Niewki (  •niski nie no­
wym dla psychologa, nie ciekawym  dla pisa 
rza, o ile ten pisarz ma jakiekolwiek pojęcie
0 fachowej literaturze kryiranologiczneij — 
obojęt..ym dla polityka, a  godnym bezwzględ 
nago potępienia ze stanowiska etycznego,

Z dzienników dowiadujemy się dziś, źe p. 
Ncwaczyńsku jest wypuszczony na wolność, 
że oył l^łfcmy owacyjnie „caiem perscnaleiit 
redakcy* n jm “ okolicznościowymi wiersza roi 
p. Zyżkow skkgo (nie do pojęcia, iak sie roi 
od poetów w  naszej Ojczyźnie!!). Jakże to? 
Za ukradzenie pudełka zapałek, za obiazę 
pierwszego lepszego połicyanta, siedzi taki 
pierw szy lepszy w więzieniu, a p. Nowaczyń 
-.Ti, który  się ośmielił arogancko, Kiwnie, pu 
blicznfe, bez żenady, solidaryzować ze zbro-d 
nią, poerrwalić ją elegijnie, a  gromko plunąć w  
tw arz Psawu, Sprawiedliwości, Etyce, obra­
zić najwyższą godność Rzeczpospolitej w Jej 
sponiewieranej konstytucyi i w1 Jej zabitym 
Reprezentancie — p. Nowaczyńskl jest nie* 
tylko że równie jawnie arogancko, publicznie 
bez żenady, wynoszony pod niebiosa w ca 
iym odłamie prasy  endeckiej i pasowany na 
rycerza sans peur te  sam, rep ro c lr ale 1 pu 
szezony wolno!? Nie znam się na procedu 
racli sądowych — może tak być musi po znie­
sieniu stanu wyjątkowego a sąd nad p. Nowa 
czyńskim nastąpi późnej, w  każdym razie 
dziwnie matą gwarartcyę ukarania winowaj­
ców dają nasze wyjątltowie ustawy, skoro za 
mykając' p-. Nowaczyńskiego za jego artykuł
1 zawieszając jego lAsgawe plśmidffo, nie po- 
ciggttęły do odpowiedzialności' wszystkich, 
którzy kiwąe sobie ze- stanów wyjfetkowycli, 
z wyiątkowki solidbniościąi stanęli murern za 
p. Nowaczyńskim i jego hamebnenti clukufera 
cyann. I jeszcze się zdumiewali żo prasa jaj 
wicowa nic jest pociągana do odpowiedzialno 
ści za karygodne, oburzające napości na prasę 
endecką, z jest ciemiężony p. Nowaczyński 
73. niewinnie nrąganie.., Polsce!!!

Nic dziwię się całei tańićj Jerozolimie, 
gnieżdżącej się w  redakeyi „R2ECZPOSPOLI 
T E J1', a  ■podltópuiącej zekw-nat, zdradziecko, 
nasze prawa, naszą suwcirermość. Wiadomo- 
że te „utajono źy.dy" na naszych pouwóTkad t 
gorzej polską wodę mącą, niźli żydy jawne. 
P rosta rzecz! Grocnbaurnom i Thonom nic 
każdy uwierzy tak łatw o — nieufność to  do 
bre anbdotmn! — ale słowom, podpisanym 
przez rozm aitych’pp. Strońakich, przybranych 
w sarniacki kontusz, jakżo nio wierzyć, gdy 
się nio jes.i wtajemniczonym, że tenże p. 
S tro ćsid , iro d zo n y  % inatki—żi7dów ki, a  w lec

wychowany po częśd  w  śro-<fewis/'ti f c r f o f l  
sfcim musi rvnośić chyłkiem w umysłów*1 ży, 
cio polskie — może nie zdają.^ sobie na we® 
z tego spraw y, może w  nadepszoj w ierze !- 
miazmaty semickie, rue tło straw ienia ula 
aryjskich żołądków.

Ślęczałam swego czasu długo nad k w .
sty;i, żydowską, w Polsce. Od Mogem ty zm ij
opartego o sentym enty chrześcijstiiskie i asy 
miiacyjne, aż do utylitarnych, zim ny-h h&sm 
ugody polskp— syońskiej z odrzuceniem nie 
pewnego efcmentu asyin^aferów  przem y 
ślałam wszystkie postulaty, zw śątane a
spraw ą w Polsce, piekącą, i doszłam, po od 
bytej „Akademii Ws®ecnnavt!c‘ na kresach,
siedmioietniei, pod łini bojowy, gdzie d tsz i; 
semicka i aryjska obrażały  s?ę du cna w  
ogniu wofemiych Engeres—gebietów, prażotw 
pirowokacyą władz austryackich, pruskich, ,c  
syjoiceh i uicraińsklch — że 'm dżhw ą jest ja­
kaś forma ugody polsko -syoiiskieii bardzr; 
ostrożna i obwarowana, ale nienwżliwem w  
życlt; polskitm  duchowem to le ro -an ie  bakcy­
lu ataionego. owej podwodnej Je-rozolriły..^ 
łes eathe-diafej! sous łkam.

W  polskim „narociowym" organ e ,  w 
R2IECZYPOSPOLI I’EJ, jacy są inni ,re<Jakttsi 
rowie i współpracownicy stali? Nie m ów iło 
o p. Nowaczyftsldm, którego palestyńska Je 
genea nio jest dostatecznie ustalona, chocfad 
s charakteru jego pióra tak bardzo niearyj- 
skk.sO, nieeuropejskie^ot sadząc. wszystK ci 
za nią przenw w h i choć te taz  panuje masowy; 
obłęd w y szu k iw an i żydowskiego pochodizA 
nia jest w  redakeyi wssbftntfaiftij p. Goryóskli 
Goldscheidcn, iydl~-\vychrzta, p. Pannenko'- 
w a recte Ja w et/, źyetów-ka i td. i td  To c?ry 
ba dość, aki na jedno pismo „polskie** narzu­
cające, całemu narodowi ?wotc niweraatfa. C3 
w szyscy oczywiście zabiera'* naigorętssy 
głos w sprawuję Niewiadomski—NowacryńsW

D y sk u ęy a  nad e itpose  gen. S iK o rsk k ' 
go  w y k a z y w a ła  na  os:ól w y so k i poziom  
p a rlam en ta rn y . N iek tó rzy  ty lko  z m ó w ­
ców  daw ali s !ę zb y tn io  J to  ohw lłow o unc* 
sic liarniętnttóciotii.

Na s tan o w isk a  cem n n n  stan ą ł p o se ł 
W itos, k tó ry  m a obecnie n iezw yk ło  miłą; 
S3*tuacyę w  Sejniia, jest p o żąd an ą  przesz 
p raw icę  i lewicę., o s tro  kom enderu je s w a  
o arty a . Jeg o  zach-o-wauiie się  w  czasie  g ło ­
so w an ia  nad  sp ra w ą  w m u ro w an ia  tab licy  
śp. N aru to w icza  n ie znafazJo p o p arc ia  w  
p arty i d o w ‘odło  jednak, że  o  anosty m ie­
dzy  P iastem  a  C h icn ą  nic jes t ta k  tm diłoę 
R ów nież s tan o w isk o  jego  sen a to ró w  w  
sp raw ie  kcmi-peteiicyi sen a tu  dovvodzi, że  
m iędzy P iastem  a  p ra w ica  panuje zgoda 
Co do s p ra w y  tak  zasadn icze j jak  reda se­
na tu  w  państw ie  polskim . W 'reszc ie  je sz -f  
cze jedno pow iedzenie w m o w ie  posła  W i 
to sa : rz ą d  obecny  u w a ż a  za kome-czine z tn  
w obec rtfetriożnoóci u tw o rzen ia  rzu-du par- 
iamentariie.&o. T o  pow iedzenie zo s ta ło  pod? 
ch w y co n e  sk w ap liw ie  p rz e z  p raw ice , k tó  
ra  stoi na tern sam em  s tan o w isk u , z tą  ty l­
ko ró żn ica  że di* m ej rz ąd  paj łam eu ta ray  
to  ty le  co p raw ico w y .

P racm ó w iep is  po§?ą b y ło  rs--
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akr.: apoiogii, iw n  konieczniejsze], że 
T ce s tro n y  Sejm u p a trz ą  na tego  poi ty k a  
.e w zrok iem  przym iia jącym  się ale rów no  

trześnie kaffida s tro n a  na  sw ó j rachunek  
pod jeg o  adreseim w y g ra ż a  pięściam i, po­
sąd za jąc  go, że  on raaeze i jego  ta k ty k a  
je&i p rzy czy n ą  w szy stk ieg o  z!a,‘ k tó re  
Spotkało P o lskę od w y b o ru  p rezy d en ta  
p o cząw szy . T e  tajone o k rzy k ; n ienaw  ści 
o d zy w a ją  się co p raw d a  rzad k o , ale ucho 
w p raw n e nie m oże ich n!e  dosłyszyć. W  
tej sy tu acy i dobrze  znanej o czy w iśc ie  po­
słow i W itosow i nie m ógł on nie u sp raw ie  
dpw ić się  ze  sw o jego  p o stęp o w an ia , g d y  
s ię  do  tego  n ad a ży ła  okazya .

P o se ł W jto s  zazn aczy ł, że  w  przeeł- 
y  eń stw ie  do tak tyk '' Sejm u u s taw o d a w ­
czego tw o rz ą c e j w iększość  „od wypadKU 
do  w y p a d k u ' p o stan o w ił ■ on o b ra ć  inną 
d ro g "  s tw o rz y ć  w iększość  s ta łą . P osei 
W itos m ów ił o p o d staw ach  trw a ły c h  
w iększości trw a łe j ale m ów ił w sposób 
b ard zo  ..po lityczny". S ens jego m o w y  był 
śasny. U dziela on p oparcia  rządow i gen, 
S ikorsk iego  jako rząd o w i konieczność ', za 
s trz e g a jac  so b :e daJsze s tan o w isk o  od  je­
go postępow ania . D la po ''itvka znaiacego  
psychologię  leadera  obzu P ia s ta  w y w o d y  
te  n :e w y m ag a ją  kom en tarzy .

P o se ł Witcjfc zazn aczy ł pop iosiu . 'że 
T w aia jąc  i w  obecnych  w arunkach  u tw o ­
rzenie rządu  p arlam en ta rn eg o  za  rzecz  ko  
nieczna nie możni na ra z :e r rz v ło ż y ć  reki 
;jn ino-A działa . D laczeg o ?  W iadom o. B o

52

D r. mm$Ł
(Słreszczenie) 

według powieści 

NORBERTA JACQUES‘A«

(Ciąg dalszy.)

— Tak — odparł prokurami — bardzo pa 
•aa przepraszam, ak> w laśn.a wyjeżdżam w  
a a żn tj urzędowej sp raw ia

— Chwilę tylko — odpowiedział tamten, 
h .słom ftu ji Jestem ojcem zamordowanego.

Wenk tudonił się i w .ócił z min -azem 
do mieszkania. Żaprawadtz*i go do swo.ej 
pracowni.

— Panie W enk, powiedziano mi, że wła- 
d.iio pan prowadzi śledztwo Edgar był moim 
jedynym  synom, Wychowałem go bardzo źle. 
•Ponieważ przdz całe życie Byłem zajęty pta  
cą. reie miałem czasu, aby go wychować le­
piej. Moja żarna umarła wczesn e. Edgar po- 
<lcł>njr byt do w idu innych ludzi z dzisiej­
szych czasów. Mówił głosem spokojnym, 
praw as jednak surowy m. To naturalnie nie 
zmniejsza mpjei winy. Nasi śynowie byli dla 
n u . tyiko zbytkiem, nasza praca była tiajważ 
iiH»szym obowiązkiem. Może byłoby lepiej, 
gdybyśm y postępowali odwrotnie. Cokolwiek 
byśm y powiedzie!', wskrzesić go nic można. 
To, czego się dowtedz;alcm z różnych-stron, 
v szczegółach tego śmierci, w ystarcza mŁ 
fłtę ęfec5 nie yiecęj wU-dzieć, Pozwoliłem so

ty lk o  m inimafr.a część  cz łonków  jego  
s tro n n ic tw a  poszłaby  na porozum ienie z 
C hjeną i m o g ły b y  za jść  w ypaak! juz nie 
su b o rd y n acy i ale rozłam u w si ód s tro n n i­
c tw a . A tego  o c z y w iś c e  poseł W djos nie 
chce. Na Hirzft: w ięc bęozie on o b se rw o w ał 
działau iość rządu, O b se rw ac y a  ta  p ro w a ­
dzoną b y ć  musi oczyw iście, b ard zo  u w a­
żnie, żeb y  d o s ta rc z y ć  p rzew odniczącem u 
s tro n n ic tw a  dość silnych argum entów ' ao  
odm ów ienia w d anym  razie danego zaufa­
nia i porozum ienia się z p raw icą . Losy g a ­
b inetu  są w 'ę c  w' tych  w aru n k ach  w łaśc i­
wie w  rękach  posła W ito sa

Że poseł W ito s 'u m ie  śledzić postępo ­
w anie danego rządu  o tern m ógiby  coś nie­
coś opow iedzieć b. p rezy d en t m n lstrów  
N ow ak. S y tu a cy a  rząd u  n iep arlam en tarn e  
go opartego  na hum orze jednego czv  d ru ­
giego p rzy w ó d cy  nie jest łatwra choćby  to  
bv ł rząd  n ap raw y  R zeczypospolite j. U w a­
żam y też rząd  p arlam en ta rn y  za kon iecz­
ność Chodzi tylko jakie będą m o ty w y  jej 
u tw orzen ia  i in teres p ań s tw a  czy  chci­
w ość p arty jn a .

87* peinczKa złoi*
u nbjpewniejisza loHata Kapitału, 

Bez w zględu na Kurs marhi. 
/Joty zachowuje swą wartość, ró- 
w ra  s^w M^aggKiemu,

bie natomiast przyjść do pana z innego powo 
du. Co miesiąc wypłacałem mojemu synowi 
dziesięć tysięcy renty. I teraz po calem ive- 
szczęściu, pragnąłbym te dziesięć tysięcy wy 
płacać w daiszym ciągu, jak poprzednio. Chcę 
nawet jeszcze dzitsięć tysięcy dołożyć. 
Cfic ałfiyrn, aby  za te pieiTądze można było 
łodziom zrobić coś dobrego — coś, aby  ‘afclś 
ślad zostawiło. Panie Wenk, czy pan moih 
mi poradzić.

Wenk odpowiedział wahająco:
— Muszę panu... przyznać... przede- 

wszystkieii!,.. panie Hułł, pan innie zaskoczył!
Zuchów utrę się tego ojca zrobiło na Wen 

ka silne wrażenie. Opanowana siła woli, zetła 
wioną boleść ojca i głęboua potrzeba dobrego 
— wgszystko to razem zjawiło się przed nim 
tak nieoczekiwanie, że w  perw szej chwili 
wypadł odrazu ze sztywnego, prokurator­
skiego tonu.

— Nie wiein doprawdy... tranie Muli... 
dlaczego właśnie do innie pan się z tem 
zw rócił?

— Mogę to panu dokładnie wytłum aczyć 
pan’e prokuratorze. Pana obowiązkiem jest, 
zniszczyć morderców. Pragnąłbym  tedy to 
zło, które part usunie, zastąpić czerni dobrem. 
Patnięć mojego syna niechże w yaa jakieś 
owoce, Z jego życia, ani ja, ani nikt inny, 
żadnej nie odirósł korzyści. Niech więc jego 
śmierć da mi coś takiego, cobym tnógl za­
brać ze sobą, w  ostatnią podróż.

Jego głos nie zadrżał ani razu
— Panu się spieszy? —- C zy ttioże w ła­

śnie ta nieszczęsna spraw a nie pozwala panu 
pośw ęeić mi trochę czasu,

1— Niewątpliwie — rzekł Wenk.
— Czy mógłr-v,m jutro łub ts$ ittiKsgo

"  4-ta rocznica ogłoszenia „niepodległości 
Ukra.ny".

Ukraińcy jwowscy obchodzili 22, buk 
uroczyście 4-tą rocznicę wydama t. zw1. 
„czwartego uniwersału'* Cem rauM  Rady Ri 
jowskic., og<asza,ąccgo n.eza.ezność i suwe­
renność państwow ą zjednoczonych ziem 
ukraińskich. Jak w.adomo, uniwersał ten byt 
gioszony i w b Cialieyi Wschodmej, za cza­
sów niwazyi ukrairisk ej, a przyłącza! on ipśo 
facto Galicję* W scb do tego nowego /.pań­
stw a ukra,nskiego“.

Wypadki następne zaszłe na terenie nadf- 
dniepizańsk m , unicestwiły zupełnie ówcze­
sne zam ysły nacyonalistów* ukraińskich. Przy­
szedł najazd bolszewików moskiewskich na 
Ukrainę w latach 1918—1919, a w tedy to ol­
brzymia w ększość ludności naddnieprzańskiej 
oświadczyła się odrazu za bolszewikami 2 
przynależnością do M oskwy; caie pntki morą 
"isk oh wojsk przeszły na stronę czerwonych 
moskiewskich apostołów.

Pism a ukraińskie pisią azisiaj o tem, jaki/ 
o smutnej, pełnej w stydu tragedyi, którą przy 
p isn ą  (Jak np. lirom . W istnyk) — „grubemu, 
prymitywnemu maieryaiizmowi ukraińskie­
mu", - -  nawodząc przy tem anaiogiczne wspi- 
mnieira z dzioiów Starej Rusi i jej stosunku 
do Tatarów . Mając do "wyboru Ideały narodo 
wer i państwowej niezależności z jednej, a 
suty i antypaństw ow y mateiyalizm z d, agfej 
strony, wybierak Rusini — jak pisze p. Iwatit

dnia spokojnie z panem porozmawiać? C zy 
będzie pan wolny?

— Jutro będię wolny, panie HulL Proszę 
przyjść, kiedy panu dogodnie. Najlepiej przed 
potifdiTein. Niech się pan nie krępuje żadną 
godziną. Będę bez przerw y m domu. Dzię­
kuję Panu. Mam nadzieję, że zdołamy razem 
czegoś dokonać.

— Nie, to ja pow im ertm  paru poazi.kow ać 
skoro pan chce łaskaw ie pom ódl jn, \> wzrth* 
sienią steromnego pomn ka pamięć *

W enk pojechał prosto do więzienia, gdztc 
przybył o pól godziny później, tuż się z  hra­
biną umówił,

— Ta pani w yszła już dawno przed1 
czw artą — rzekł dyrektor

— Tali — zdziwił się Wenk. Czy* nie zo- 
s  a wiła ;<jkiegoś zlecenia dla mnie?

— Nie, zupełnie nic.
— A pan nic n e  w ie? O rezultacie? Gzi 

sie jej powiodio szczęśliwie?
— Nie pytałem  jej.
— Dlaczegóż to pan nie pytał? — wołał 

W enk podrażniony oho ,;mym tonem dy­
rek to ra

— Nie miałem żaonych instrukcyi w  tym 
k er miku — odparł widocznie niezadowolony 
dyrektor.

— Tu nie chodzi w cale o pańskie irstrulc 
cye. to chodź i natomiast-,o to, aby trafić na 
ślfcef niesłychanie niebezrrteczne' bandy zbrodi 
uiczej. Zdsi-*ł s :e, że pan tiie zdaje sobie % 
tego sprawy. Pańskie fnstrukeye, mało mają 
zastosowania w  tym wypadtet

(C. 4  n.J.



,w :t-:u NOWY* Nr. 0430 -*-Ja 26 Stocznia 1923.

K rc werki j — często ten maieu-yalny żłobek'. 
Tyto publicysta ukraiński.

C zyż to jednak byia jedyna przyczyna 
bankructwa manifestu z  27. styczm a? Czy 
nie działały tu i irme czyim  id, ak  np. narodot. 
wościowe poczucie ludności naddnieprzańskiej 
kierujące się w stronę Rosy', hub narodowe 
nieuświaciomiene społeczne liiewyrobienie } 
eimwtola tamtejszych ukirańskicłt m as? |

W e' Lwowie odbył sic obchód rocznicy 
manifestu w  sali im. Lyseńka. Przemawiali 
przcdśta w icele społeczeństwa naadhieprzań- 
skiega- jak prof, Bifeckii, publicysta dr. Dmy 
tro  Donc< w I retf W. Sadowski'. We w szyst 
kich przemówieniach b m n  a ły  silne akordy 
wolnościowe, - akordy wierności manifestowi 
styczniowemu i bezwzględnej walki z  Mo­
skwą i bolszewikami.

Przedstawiciele Rnsinów galicyjskich 
w z’ęii w  tej uroczystości gromadny udz af, 
lecz przemówień z ich strony nic wygłoszono.

Pisma idtrain sicie poświęciły ro czn cy  
uniwersału specyame wśfeómnjóriia w artyku 
lach okolicznościowych, historycznych, poe- 
t»yi i td. i

110 Mkp., pan kasyer odpow:edzial, że dostaje Sbndać powyższe zdarzeń a i uspokoić tych, 
taki kurs z dyrekcyi kolejowe! i te  go nic wie- rzy takie roi .obławami mocno się zaniepokoili, 
cej nie obchodzi. Pytam przeto, kto obntza kurs Dr. zygmuui Sepem olch, ■
itaszel marki? Moie oupowlednie czynniki raczą Kierownik Banku Zjednoczenia w Katowic

Ukraińska Ak&uemja Gospodarezo-Robdcza 
w Czechosłnwccyi.

Pism i ukiafisklc donoszą o założeniu w  
Pradże wielkiej uikrginskie Akademii Gospo­
darczej, w  której objął wykłady spccyalne 
sżereg profesorów i docentów ukraińskich; 
wykrada s’ę też kilka języków europejskich. 
Wśród grona wykładających spotyka się na­
zwiska znanych działaczy ukraińskich w śród 
eittłgjracyj czccnosłrwaćkiej.

f

Zamordowanie dwóch żołnierzy 
polsKich - żydów i bezbronnej 

Robiefy przez Ukraińców.
Krwawi oprawcy przed sądem. - O .ła  i tspja ich 
czynów, oraz 1 sta ofiar. - Rabunki. - M asowt 
denuncjacji i m ęczeństwo Polaków w lochach i 
kazamatach. - „Żawira budemo żydiw strilaty ! - 
Karabin ** dokumentem. - Na rozprawie n.ewinne

baranki.

w igilj; i ukta ńska w Pradiu.

, .lirom. Wjstnyk“ przynosi sprawozdfiniie 
i  wspólne5 wlgJM przedstawicielstwa ukraiń 
4dego na em igracji t zechoslowackiej. Zna­
mienne są objawy braterstw a czesko-utoraiń 
sKlegc, jakie tu zaznaczyły Się niedwuiznacz 
Me. Mówi! więc prezes Komitetu Ukr. p_ Sza 
uował o „wzajemnych, dalszycn stosunkaeft 
eyeskj-UKrainskeh na przyszłość", opartych 
ta jtrzydźn i i wdzięczności: mówił w zastęp 
srwie czeskiego ministra spraw  zagranicz- 
.lyeh, dr. Zawazał, przepraszane, że m insłer 
nie mógł przybyć osobiście i że mówca nie 
zabiera głesu po triera Yisku, i podkreślane do 
tńosłe znaczenie (?) em igracy1 ukraińskiej d'a 
Cziechosłowacyi. O dbyły sfę 1 iime przemowy 
na cześć Czechów oraz odpowiednia manife 
stacya serdeczności.

(rs) . P rzed  sądem przysięgłych odgiy 
wa s'ę jeszcze jeden epilog inwazyi utaraiń 
skiej, k tóry jest jednym dokumentem więcej 
bestyaistw a i terroru ludzi, co chcieli uszczę­
śliwić hidinoisć tego kraju siv> ymi rzadam  .

Zasiedli mianowicie na ławie oskarżonych 
we Lwowie b. „cńorąży* wojska ukraińskie, 
„reipubłyki*1 P io tr tSoroka i dwóch em ofda 
ków O rest Zahajtiwicz j Andrzej Irza. Lita 
tria bohaterskich Ich czynów ounos! się do 
smutnych przejsij Janow a, gdlzie Soroka 
spraw ow ał JC r. 1918 I 1919 rządy, jako ko 
ritendfcr.t miasta ! ma na sumieniu z tego czasu

m orderstw a dwóch żołnierzy polskich 
żydów ora* bezbronr,jj kobiety.

mąk?, pierścienie złote, obrączki z ło tą  s e  
garek złoty, portfei z gotówką, pulares i cały  
szereg drobiazgów.

Juliuszowi Romkopfowi zrabowali c sami 
banayci bieliznę męską i damską, prowianty 
narzędzia miernicze i ubrania. Agacie Ja s ji  
skiej 'we Jam e‘nej skradli konia, Józefie Skó- I 
bałównej kożuch i chiustKę, w  Janowie na 
szkodę Izraela fu c h y  sztylpy i ubrania.

| Ukoi onov, an ion  tych bandyck ch czy­
nów był mord dwu żołnierzy polskich wyzo. 
mojżeszowego oraz bezbronnej kobiety.

Z końcem roku 1918 dostało się do nie­
woli band ukr kilku ło łn torzy  polskich, 
z tego d\vóch żydów, a w raz z nimi zbiry 
zabrali ze sobą NL Stolarzowy za to, że

M ó w n ic a  p u b liczn a*
Szaiuwna Redakcyof

ł*roszę o umieszczenie w poc/ytntm swem 
jrfSmie /darzenie, której dzsiaj miało miejsce: 

Dzisiaj około godziny U ‘30 przeopoludniem, 
kupowałem bilet kolejowy do Kałowie w biurze 
„Orbis" przy ul. Trzeciego Mała. Prócz maiek 
polskich, -kasyer pobrał za lazdę z Mysłow'- do 
Katowic pewną kwotę w inarkacti niemieckich, 
> przoracho-waniem na marki polskie. Ku memu 
idziwieniu dowiedziałem s'ę od pana kasyda, że 
*a 1 markę niemiecka liczy 3 marki nolskie. Na 
nwit, uwagę, że dzisiaj 1 marka mem • kosztuje

a dalej rabunki, kradzieże i gw ałt publiczny, 
jakiego Jopteścił się przez m asowe óci.imcya 
cye Polaków miejscowych przed „czerezwy 
czajkami* ruskśemi. co  tern łatwiej mu przy 
chodziło, że był równocześnie komendantem 
ochrany iru*Jkfe&

Rycerz ten z pod demriej gwiazdy na­
raził dziesiątki niewinnych htdz: na

straszliwe prcj&wu watra i męczarnie

na nahaje i choroby, ^lód i nędzę, a  otc tył 
ko mała uzęść jego ofiar: Kaz. Moskwińskf, 
Anton? Michaiktewicz M arya Koziołówna, 
Bronisława Czabanowsika, Matylda Sudho- 
fówna, Leonia Sussów na Paulina Sobołówna 
i inni.

Obwiniał on ich o zaradę i powodował 
aresztowanie, wywożenie i trzynnanie w  lo ­
chach i kazamatach.

udzkiiita m im c y  ciężko rannemu

sierżantowi polskiemu Klimowi.
Soroka ułotżył sobk  natychm ast plan 

zainordow ania schvpy tanych i spoiK aw szy sk  
z. lekar/eoj tarnie szym dr. J. Markiem w  
szpitalu na stacyi kolejowej oświadczył mu:,

N,Psrse ooktor! Zuwtra bud ano żyd), 
strilar  ̂!*

Na jego ffozkaz Zaha ewiez i Irza rabowali 
buty, odżłeż, zegark i W  Janowie zrabow ał5 
Arturowi Wtezydfc bryczkę, w  Stradczu zaś 
Pawłowi S uam cgow i konia. Józefowi Sobol 
skiemu zrabowali cały dobytek, którego lista 
stanowi poniekąd rekord w śród rabunków. 
Oto spis zrabowanych tylko na szkodę te-gc 
ednego czlkrwic-ka rz ecz y : 5 koszul dam

skich, 4 męskie^ 6 par kalesonów, 10 przeście 
radeł, 1 obrus. 8 recz-nlków, 20 chustek do 
nosa, 8 poszewek, 15 serwet, para botów 
sztylpy 2 konie, sanie, uprząż na konie-, 25 
kg. cukruL 20 fcg tłuszczu, 2 szynki, 20

TłómaczyJ to tern, żo ukraińcy z żydajni 
nie woju'ąfc -woęc dwaj żydzi, co  przyznali się 
do polskości przez udlzia! w  w on ie , muoz 
poznać zemstę ukraińca.

Dr.-M arket odrzekł, że żydzi są takimS 
samymi jeńcami, jak w szyscy inni, w.'ęc nie 
należy ich mordować za to tylko, hc są  ży­
dami. Lec? butny mołojec zaw ołał podraż­
niony do Iekai za:

„3zo ty znajes- ty dumji! Sydy *ycłiol“

i na tern „m zinowa" z reprezentantem  n o u ^  
^respubłyneil* był!a skońrzona.

D r Marki próbował jeszcze Interweniować 
na korzyść obu jeńców u ruskiego „kom sa- 
rz a “ w Janowie Rogosza, który  podoi juk? 
jak komendant załogi choiąży B :nas byf 
przeciwny rozstrzelaniu, ala w szechw ładu, 
Soroka postawił na swojem, -f iy: \

Na Nowy Rok 1919 wyprowadlzono oba
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jeńców I ow ą kobit tę na ogród i-oza budyn­
kiem sądu w  Janowie so roka

ifeMft Vv *
v~k «'at im wykopać sob o cnry,

yucaem na jego komendę nieszczęśliwych 
rozstrzelano i na, tem samem miejscu w do­
lach pc grzebano '

Sp, Stola rzowa przed śmiercią blagaia 
na klęczkach zbirów o darowanie życia. lec* 
otii odmówili, a naw et nie chcieli wziąć od 
aietf kluczy od mieszkania, w któretn

były zannuuęte drobne dzieci

Stolarz owej.
Do takiego zb/dlęc-enta doprowadziła 

<ych bandytów zwyroun ała nienawiść cLo 
M ak ó w , że> mordowali bez ziadnych w yro 
ków, bez udowodnienia komukolwiek winy. 
B yło to morderstw o, lecz me egzelcucya.

Następnie szajka ta sama schw ytała o- 
wegc rannego Żołnierza Klima, którem u u- 

B M Jb i pomocy śp. S tolarrow a i obrabow ała 
go zp wszystkiego przemocą.

Denuncyacyo ze strony heroia Soroki 
iryty jego główną „zasługą1" dla uti walenia 
władzy bandytyzm u f rozboju w Janowie, 
..udzie dzięki tema

wym iełali w lochach,

. erpleli głód, tyfus plamisty, czerwonkę itd

PIOTR BENOIT:

TY G R Y S  I SFINKS'*.
/

iYzełożyl z  francuskiego Leon sterak lar.
T

Dokoła innie, siedząc na piastcu, na krze­
słach składanych , łub na kamieniach, owych 
kamieniach, pod którcitu, gdy się <fo podniesie 
znaleźć można małego, czarnego skoirp,.ona 
uśpionego — przemawiali ludzie myślący i 

śełtnł powagi. Ich imiona Solon, Ebers, Józef, 
.M arie'te. Pitagoras, Cham poi ton, Plin.ilsz, 
AbdaMatuis, Tomasz Young, Herodol, Geof- 
iroy  Samt—Mtlaire, P latos, Chlanudy, kafta­
niki flanelowe, burnusy, angielskie, płaszcz®, 
styłusy, papyrusy', ołówki, notatniki...

Ci liidzit następowali po sooie kole no w 
czasie i jest rzeczą niezbitą, że ta sama data 
enronologii ludzkiej nie znalazła ich razem 
zgromadzonych, przemawiających w tej sa­
mej minucie dokoła inn e. Cóż mi na tem za­
leży! Te cre-nie na ścianie p'ato«skł»j piecza­
ry  mogły przejść obok mnie nie dbam o nie,

*) Clemeiicau bawii w rolat 1920 w Eg;p 
ete, gdzie mógł podziwiać sfinksa, sterczące­
go w śród niezmierzonych obszarów  piasku, 
il aż to wodzów I przewodników ludów stało 
już dawniej u stóp tego ta lemniczcgo posągu 
i  kamieira! Gdyby sfinks mógł mó.vić! Piotr 
Benoit, genialny autem nagrodzonej , Atlandy 

próbuje tu przedstawić, w aklch słowach 
ten zagadkowy świadek przeszłości mógłby 
obudzić pamięć tylu zm arłych cywifizacyi, 
tylu potężnych niegdyś, dziś nie Istniejących ( 
państw  i tylu osób, które koleino widział u i 
stóp swoich od sześćdziesięciu blisko wieków. 
'P rzyp. tłumacza).

Matylda Sudhofówna zawleczona została 
do K azanąty za to, że miała odwagę powitać 
w swoim czasie wojska polskie okrzykiem: 
, Niech ż y e  wojsko polskie!" Bronisława 
Czabanow.ika zachorowała skutkiem barba­
rzyństw a zbirów na zapalenie płuc.

Zahaiewycz przy  rabunkach — pytany  o  
pozwolono na tego troJzaju „rokwizycye", 
w ykizykiw al:

„DiJcuirtent — cej karabin!"
ł

Przy rabunki- u Subolskiego bandyci okka 
dali ludzi przez 5 godzin Łez przerw y naha­
jami! Zona Sobolskrego z przerażenia dostała

laku szału l obłąkania.

Nlesfycuane są wprost gw ałty  Zai.ajewl- 
cza. Józefę Skubałównę zakuł na ulicy w 
■kadany i sprowadził do komendy. Miała zo­
stać rozstrzelana bez przesłuchania św iad­
ków i stwierdzenia winy, a „w yrok1 wydali 
trzej ■ „chorunżowie", w śród u ch  Soroki.
1 Binas. Przez szereg dni źyia po-d straszliwą 
groźbą śiniei ci, a  w m orderstwie przeszko­
d z ił dopiero Polacy, którzy oswobodzili 
Jeńców. L tcz  w ówczas Skubutównę w yw ie­
źli ukraińcy do Żółkwi? następnie do Kamioa 
ki Strumikrw-oj, Buska, Ztoczowa, Tarnopola 
i znów z  powrotem do Złoczowa. „Poduót" 
tę odbyw ała pieszo, w  barakach katowano 
ią nahajami a Zahakw icz wołał na cały głos:

pja muszę wszystkich Polaków wy- 
morttow3if!!“

Takich to ptaszków mają sądzić we 
Lwoie przysięgli. Soroka jest ruskim aktorem 
cnocfeż me wygląda na to, wnosząc z man er 
wcale nie artystycznch, ani oficerskich tego 
niedouczonego prowodyra. Mimo to umie 
wym ykać się karzącej sprawiedliwości dość 
sprytni i i wypiera się w zupełności winy, 
w ygłasza, c  cale ty rady  w swej obronie, 
którcli wyuczył się na pamięć.

W ytrka z obrony jego, że nikogo nie 
mordował, nie rabował, ani nie kradł i jest

zupełnem niewiniątkiem.

Podobnie bioni się Zahajewicz (typowy 
zbrodirczy typ ; i trza, tępy chlopisko sica- 
zany już raz za rabunek i odpowiada ący w 
sądzie z więzienia, które odsiaduje jaka 
skazaniec.
Świadkowie jednak zezna ą coś w ręcz prze­
ciwnego, a oto ich lista, której przesłuchanie 
wyczerpać ma rozpisana rozpraw a: K. Mo- 
skowiiiski, Leonia Stiss, Bron. Czabanowska, 
dr. Józef Marki, Eugenia Rogożowa, Dm ytro 
Prystajko. Antoni Michatkiewlcz, M arya Ko 
ziołówna, M atylda Sudliof?, Jan Klim. Izrael 
pTurótc. Rudolf Wrób'!ewsk', Józef Sbbo’sW« 
Koustancya Sokolska, Julian Rotkól, W anda 
Skubałówna, Bron. Skobała Agata Jasińska; 
i Paweł Swarnoga.

C z a s ‘jest dla mnie n czem. Jeżeli ‘ się zga­
dzam na to, by wymienić Beiizara po Ptole­
meuszu Eaergtcie, królu egipskim, Ludwika 
IX, króla Fraucyl po Bełizarze, a Bonapar- 
tego po Ludwiku Świętym, czynię to jedynie 
i wyłącznie przez ustępstwo dia biednego 
umysłu ludzkiego, klasyfikującego wszystko 
według systemu. Przyw ykłem  do obszerniej 
szej sceny, gdlsie aktorzy nic nie znaczą, 
gdzie jedynó płótno w głębi ma znaczenie. 
I oto, blisko od sześćdziesięciu wiełców. oiót 
no w  głębi nie zmieniło się,

* * »

Ci ludzie, któiych co tylko wymieniłem, 
o czem rozprawiają? O liczbie mych lat, są­
dzę, lub o metn buskiem dostojeństwie. Je­
stem li starszy od Meresa, pierwszego farao­
na, czy "estem młodszy od M eresa? Nie wie­
dzą tego. Ja, potwór o cielsku lwa, o głowie 
uroczej bz/owicy, jestem U Harmakkizem, 
bogiem wschodzącego słońca? Tego również 
nie wiedzą'. Uśmiecham się. Zmierzch zapada. 
Cz,y to Nil na w idnokęgu? Czy to szum wia 
tru wśród jasnego jęczmienia w Crzeh? Nie 
wiem.

Oto noc. Zwolna zbliża ona moje odwiecz 
ne towarzyszki- piramidy Cheonsa. CIfbfrcina, 
Myceriuusa

T rzy nazwy, trzy wspomnienia kobiet, 
pełne uroku i grozy... Cheopsic, Cheopsie, guy 
orły  wieczorne krążą dokoia twej piramidy, 
rzucając sw e ogromne cienie na jej kamienno 
bloki, zdaje mi się, że to niezliczone ausze, 
-które tobie przyp sywano, ty  olbrzymi bu- 
downfku, mój rówieśny, Ty zmuszałeś nie­
gdyś wszystkich Fgipeyan, by dia ciebie p ta  
■cowałi. , Jednym przydzielałeś zadanie wlec 
bloki z kamiemotomów arabskiego pasma 
gór aż do Nihi; innym natomiast kazano bto- 
kł, Wtóre raz przeszły do barki, wieźć aż do

pasma lubuskiego. Czas cierpiena i mitręgi 
narodu dzielił s:ę w  ten sposób; dziesięć lad 
budowano drogę, po której wleczono głazy, 
na budowę zaś samej piramidy użyto uwu 
dziestu lat"

Po uplpwie dziesięciu lat, Cheopsie, zap* 
sy skarbca twego w yczerpały się, a ogromna 
piramida była zaledwie niekształtna bryią. 
Wtedy to budowniczy - w  tobie zwyciężył oj- 
:a. Mu^ieś córkę, uroczą llonistenę, bardziej 

świeżą i różową, aniżeli fala, która ginie w 
marcu na srebrnym  brzegu. Aby połączyć 
oba końce, .Cheops e, sprzedałeś tw ą piękną 
córkę, Honisterę. A potem, gdy piramida była 
ukończona, przybyłeś,,, by mi oświadczyć:
. Sfinksie, zdaje mi się że miłość pudowy mej 
muże za daleko umie zawiodła. Żałuję mego 
uczynku. Należy poświecić świątynię pamięci 
HoTustery. C zy pozwalasz mi, w ydrążyć ją 
między twemi łap.irn Zgodziłem się na 
prośbę nieszczęśliwego ojcu. Nie mogłem ina 
czej postąpić. Zresztą owa Honistera była ml 
bardzo sympatyczna. Mniej ieduak aniżeli 
królowa Nitokrysa.

, B(. królowa Nhodcrysa obok Snfiaintfńtu 
Mieszka w grobie pięknym, co się wznosi nft

terasie.
Test tan, sama, smutna, biedna; myśli

o swym  rodzie, 
O tych królach, k tórzy byli niegdyś grozą

wrogow.
Krwawi, srodzy, mężni, wyszli z jej ciemnego

łona;
W śród jasnego nich lazuru grób iej sterczy

dumnie
Ptald giną, jeśli tylko skrzydłem go się

dotkm 
(C. & n.).
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Rozprawie przewodniczy t&Jcł pw orzak , 
Tjrcmi na. i  dr. Lew  Hanke w y cz, który posta­

wi? wczoraj -wnioski o zawezwanie nowyJb 
świadków,

ja Ii
iililjl n  im ię .

Typ oryginała, który tajemnicę swą zabrał za
sobą do grobu.

(rs) Onegdaj zastrzelił się z karabinu 
W mleszk niu swem 23-let. i Jerzy Rafałow- 
ikij słuchacz filozofji.

Strzał, wymierzony piotrfo w serce,

spowodował natychmiastową śm erć denata 
Przyczyną strasznego kroku była podobno 
nieszczęśliwa iniłcść, znaleziono bowiem przy 
n,rn fotogr<_fję dziewczyny z dopiskiem, by 
,{o z tą fotograf ją pochowano,
_  Podobno nosił się przed śmiercią z za­

miarem pojedynku z kimś, a potem myślał 
® pojedynku amerykańskim.

P iofesor gimnazjalny z Gródka Jagiel­
lońskiego

Klemens Żwlrski, który byt jego 
przyjac.olem,

podaje, że w przeddz eń samobójstwa ś. p. 
Rafałowski opow adał mu różne rzeczy o po­
jedynku amerykańskim, k.óiy go miał czekać 
z powodu jaKiegoś

zajścia o pannę Helenę Z,

Pogrzeb ś. p. Jerzego Refałowskicgo 
odbył się wczoraj po ptłudniu. Rodzice jego 
pogrążeni są w rozpaczy. Ojciec jest zna­
nym we Lwowie profesorem gimnazjalnym.

ś .  p. Zmarły odznaczał się usposobie­
niem zamkniętem w sobie i skrytem i był 
zawsze tajemniczy i zagadkowy, a można 
nawet powiedzieć, że

Jrs'' Wczoraj aresztowała policja lwow­
ska głównego herszta szajki, która rozpo­
wszechniała fałszywe banknoty 20-doiarowe 
i puszczała je w obieg, czerpiąc zapasy ich 
Z jakiejś tejnej fabryki „dolarowej", nad któ­
rej wykryciem policja pracuie obecnie.

Jest nim

Szymon Gross z Ja r czowa,

somi-szkaly obecnie we Lwowie przy ul. Za- 
*narstvnows iej. Był on gtównym „dostaw- 
cą" doiarów i puszczał je w obieg nie tylko 
we Lwowie, ale i

po miastach i miasteczkach prowintjon.

W tvm celu częsta wyjeżdżał do Jary*

mimu m odage wieku, był oryginałem.

W lecie ca ymi dniami można było 
obserwoweć go, przechadzającego się od 
świtu niemal do w eczora po parku St yj 
sr im, du^ąj wędrował z  książkami i czy­
tając je

błądził po najbardziej samotnych 
ścieżkach,

oryginrlnie ubrany w sztylpy I ceratową 
kurtkę.

W fowjrzystwie damskiem przebywał 
rzadko, a b ,ł  jedm m  z tych, którym ^sym­
patie kobiet deść trudno przychodzi zdoby­
wać, to zna.zy, że
nie bądąc zawodowym „b?widamklem",

9
mimo to pierwszą swą miłość przypłaci! 
życiem,

W zawieraniu znajomości bliższych, na 
wet z towarzyszami studjow, był bardzo 
ostrożny, od różnych ludzi stronił i unikał 
ich. — W sokołach i r.a wydz. filozoficznym

był wzorowym uczniem

i odznaczał się niepospolitym talentem, ce­
lując zwłaszcza w historji.

U  yginalny.ten typ nPodzieńce zeszedł 
do grebu wraz z jego tajemnicą.

-OtJ------

_   r ^
czuwa i Innych miejscowości i tam uprawi,,
swoi oszuk ńczy proceder. — Jako

główny agent „spółki*

funkcjonow i brat aresztowanego ■— Selig  
Gross, amieszkały we Lwowie, niedaleko 
rogatki Żółkiewskiej.

Obaj znaleźli się pod kluczem, o na 
tropie reszty fałszerzy policja już jest l szu­
ka obecnie

za tajną abiyką do'a rów,

która prawdopodobnie mieści się gdzieś we 
Lwowie, iub w jednem z miast wschodniej 
Małopolski,

1150 M ILIA R D Ó W  W Y D A TK Ó W  PA Ń ­
S T W O W Y C H  W  1. K W A RTA LE 1923-

Warszawa. (P a t) K om isya sk a rb o w a- i 
budże tow a zeb ra ła  się  dziś o godz. l l - t e j  
ratio. Na w stęp ie  o św iad czy ł p rzew o d n i­
czący  kom isyi pos. GJąbińsiki, że  w obec 
tw orzące j się w iększości- rząd  w ey m a zat 
m iar z rezy g n o w ać  z przew  tw a  k o ­
misy!. N astępu :e zakom unikow ał z e b ra -  j 
bym , że  K onw ent S en io rów  o ś w ia d c z y ł ; 
się za w ykonan iem  u ch w a ły  sejm ow ej, oct 
do podziału  kom isy  i sk arb o w o -b u d że to ­
wej na dw ie  sam odz elne k om isye: sk a rb c  
w ą i b u d że to w ą i że podział nastąipi możW- 
w ie jak najprędzej.

N astępnie re fe ro w a ł wfcem arszare&  
O sieck ' sp ra w ę  em isyi b ile tów  skaroo - 
w ych. Z ap ro p o n o w ał on. a b y  u p o w ażn ić  
m in istra  skarbu  do emitowafnia b iletów  
sk arb ó w v cn  do w ysokości 200 mifianŁów 
m arek  Pos. Ł ypacew  cz p rop o n o w ał ogia* 
niczen:e em isyi do 100 m iliardów . Pos. R a  
dziszew skl w ypow iedzią* s :ę  p rzec iw  u- 
chw ale o em isyi i O św iaoczyl. że spraw ę.1 
tę należy  zd ecy d o w ać  dopiero  w ted y , gdy 
m in ister sk arb u  p rzed staw i ogólny  s tan  fi­
nansów  i bliżej uzasadn i p o trzeb y  emtsyii 
żądanej sum y.

K om isya o św iad czy ła  sie w ięk szo śc ią  
g łosów  za w nioskiem  re fe re n ta  O s;eck?e- 
8 o, k tó ry  zo s ta ł w y b ra n y  re feren tem  n a  
plenum  Sejmu- N astępnie re fe ro w a ł p. O  
s e c k i  prow iizcryum  bud że to w e na  p ierw ­
szy  k w a rta ł  Lr. dając ogólny ob raz  stosun: 
ków  sk a rb o w y ch  i gosp o d arczy ch  pań ­
s tw a . M ;ęd zv  innym? zazan aczy ł re fe re n t 
że ru b ry k a  w y d a tk ó w  p ro p o n o w an y ch  
n rzez rząd  w ynosi 510.351,000.000. a to  na  
podsiaw ie  budżetu  p. m in istra  IW cIialskfe' 
go. R ubryk i w y d a tk ó w  rzeczo w y ch  p ro - 
pónow al £  re fe re n t podnieść do 709 m i­
liardów . a o sobow ych  do 450 m iliardów , 
razem  1150 m i,:ardiow na p ierw szy  k w a r­
ta ł b r. O becny  na posiedzeniu w icem , s k a r  
bu dr Ż aczek  u zasad n ia ł bhżei p o trzeb ę  u - 
chw alenia p ro w izo ry u m  b u d że to w eg o  ił 
cy fr zaniem onydi p rzez  re feren ta  według: 
zaszłe j zm iany  w a rto śc i m ark i.

N astępne posiedzenie ko<misvi odbę 
dzie się  ju tro  o  godz 16.

l W  o^gamzucyj prz*»irovsl.
Górnego ^ąska,

WARSZAWA, (AvV). N st-pujace orga­
nizacje przemvsłu górnośląskiego ur^ąd ają 
zjazd swych członków podcz-s trwania wy­
stawy Górnośląskiej: Pnlskł Związek Prze­
mysłu metalowego, Związek Prrem. Hut, 
Żelaz., Zwrązak Wielk. Przem. Chem., R*di» 
Zjazdu P-7emvsły Górniczego, Berg u. Hut- 
ten Met. Verein.
Rozr?chowanie Polski z

WARSZAWA. (AW). W najbl is z y i ,  
czasie mają być wznowione rokowania z rzą« 
dem sowietów w- SDrawie ostatecznego ure­
gulowania kwestji rozrachunków, wynikają­
cych z trakta u ryskiego. Idzie głównie o roz­
rachunki taboru koleic-wego, oraz o raL ży  
tosci, przypadające obywatelom polskim z fc. 
tosyjskićh kas oszczędności.

Rokowania odbędą alę w Warszaw*^

Główny dostawca fałszywych banKnotów 
20-dolarowychjpod kluczem.

Gdzie fabrykowano fałszywe dolary7
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■■Status (imo w KłaJoedzI a.
PARV£ (Pat.) Hrvas. W parystdcsi kolach dobrze poinformowanych uważają, że 

o*esttge sojuszników wymią a przywrócenia w Kłajpedzie status ą>tot — DIe ostatecznego 
tre^ul w nia sprawy Kłajpedy wurunki są jeszcze nie sprzyjające. P'etwszo sprawozdanie 

fcomisyi międzysojuszniczej jest oczekiwane w końcu t; goc.nL., Rozciągnięcie suwerenności 
Bitew, .tej na K łajpedą nie jest wykluczone.

FRANUSIU GLOS UZNANIA DLA RZĄ­
DU SIKORSKIEGO.

t U i g l a  w o b s r  s p r a w y  KSaiss-scJ?.
L0NDVN. (Pat). Jak donosi „Daily 'łele^r,* opinja angielska jest stanowczo prze­

ciwna utworzeniu z Kł jped/ corpus sepa-atum w rodzaju Gdańska lub Rjeki. — VVedle 
ongi :! kiugo punktu włażenia — interesy Polski zostałyby należycie zabezpieczone przez 
wtw rze ie z K aj edy wolnego portu. Imiennik sądzi, że konferencja ambasadorów ure­
guluje sprawę K«ejpedy już w najbliższym cznsie*

W NIemsiech zapal
dla imprezyJkłaipedzkieJ.

Warszawa. (Telef.) (z) Z G d ań sk a  do- 
lip szą , iż a k c y a  zm ierza jąca  do  w y w o ła ­
n ia  konfliktu m iędzy  P o lsk a  a  N em carrti 
napotyka- na  co raz  większy opór. Budzi to 
brudno d o  op isan ia  w zburzen ie  na L itw ie 
k o w ień sk ie j i w P iu sa c h  w schodnich.

Zlikwidowania strajku.
t>usvd!dnrt. (Pai.). Robtalcy w  kopalniach 

v. otfięii pracę, w  calem  Zagłębiu strajkuje 
tylko lfOO robotników metalurgicznych zaję­
tych  w przedsiębiorstwach Thyssena.

Urzeanicy w  kopalniach i przedslębiur 
jirwach bkimnesa poslanawiii przeprowadzić 
24~gtxizjnnj strajk. Górnicy, którym  orzeszka 
dzano w  pracy zaprotestowali »i»H(\,wcżo 
praeciw powyższej d&cyzyi* e •

Paryż, „ P e f t  P a rtsk n 1 ionosi, że we 
wszystkich kopalniach podjęto z powrotem 
jP.-acę. Strajk trw a Jodynie w żegludze na 
Renie —*

Uch wala franaiskifeK Rudy ministrów.

Loncyit. (Pat.) „Datfy donosi z P a­
ryża, że na wczcra,'szena posiedzeniu franc. 
R ady m nistrów  z uddaicm  marsz. Focha po 
Sw-fecor.osn zagłębiu Ru-Hm powzięto szereg

dzie -zwalczanie n iem czyzny  w szkolni­
c tw ie  na te iy io ry u m  K łajpedy. Jed n o cze­
śnie litew sk i poseł w  B e ,lilie  o św iad czy ł 
p rzedstaw icie low i ,N . Ziir. Źig.“, że aiccya 
w  K łajpedzie nie b y ła  sk ie ro w an a  p rzec iw  
żadnem u z m o cars tw  koaTcyi, lecz m iała  
na celu usunięcie z K łajpedy'* elem entów  
niem ieckich z za rząd u  k raju . S fe iy  po­

ważnych uchwal. Postanowiono m. i.: I. zli­
kwidować strajk kolejowy na terenie okupy 
cyjrtyłn, 2. zmusić górników i roootników na 
koksow irach do podjęcia pracy, 3. /.api owa 
dzrć g randę celną naoKolo obszaru oku nu 

jcyinego, 4. wprow adzić nową walutę na ob 
szarze Zagłębia Ruhry,

Nowe ai-eszłowama.

Berlin. (Pat.). Dziennik? donoszą, że wla 
d /y  francuskie w  Zagłębiu Ruhiry zarządziły 
nowe aresztow ana funkcypaary uszy niem.

Okupacya Zagłębia potrwa dwa .ata,

Witóduit. (AWl) pPietiit Parisron" stw ier 
d /a  że w  myśl psams francuskiego okupacya 
Zagłębia Ruhry potrw a nam aiej dwa lata. 
Na stanowisku nadkomisarza upatrzony jest 
generał Weygand.

Watjszawa. ((fteto^). Prasa- prawicowa 
zdtndza ziileuerwowanie 2 powodiu Yotimi, 
jaki© otrzym ał w  Sejmie prees. Sikorski i usi 
tuje wszeiLkiemi sposobami osłabić wmżenle 
tego faktu. W przeciw.© ństwk. do tego przy 
tocz-yć należy głos neutralny, a mianowicie? 
„Journak, dc Poiogno14. Pisze on, że gabinet 
gen. Sikorsklogo wyszed! zwycjfoslco z t 
swego zetknięcia się poi'tycznego ze Sejmem 
Sizef Rządu dioknzai rzeczywistego aktu siły 
przez doprowadzenie do aprobaty przez Se im 
orsiityc-znego programu m misterstwa, utworze 
nogo poza parlamentem, bez liozenia s ę przy 
t>, zy  Jego formowaniu ze  w zględam i zw ia 
zaoemi z reprezeaitacy,* stronnrcew Można 
mu powinszować, a  równocześnie powihszo 
wać mądiraści Sejm owi który św ’actorny swej 
obecnej niczdo-oości do utworzenia gabinetu 
parSaiinentamego, złączył się z Rządom, który 
o,d grudnia z. r. umiał litrzyn^ć -w mocnej 
dłoni, cugle władzy. Da!e: pisze „Journal do 
Poloknc“ : Jest rzeczą widoczną, żc generał 
Sikorski czerpie w  uchwal© zaufanie, klórenl 
Sejm go zaszczycił, przyrost au to ry te ta  
Szef Rządu btworzfrt;©g‘o, poza reprejwnia 
cyę prawodawczy, jest tylko częśnknw ukwa 
lifkm vany w  oczach zagranicy do mówienia 
w hnieniu swego kraju. Ale skoro otrzymał 
po długiej dyskusji nad swohn program em  
aprobatę repre-zentatitów ludu — aprobatę, 
która sanowi inw estyturę parlamentarną, nia 
zbędną, dk; jego- prestiżu, rocporządlza na 
wewnątrz i zew nątrz tym  samym -wpływem 
moralnym co i rząd utworzony według for 
my żwyk-te-. -Podtrzymany pnraz większość

dr? f.krcsu real>/acyl Olo szeroufe iJdte otwar 
te dla dz-Lafatnoiści i c-ii-ergH gen. Sikorskiego.

D E IF O A C Y a  UN fW FRSYTF.TfJ L W Ó W
SK IEG O  U M ARSZALKA SEJM U .

W arsza w a . (T e’cf) (z) W czo ra j p rz y ­
by ła  do sejm u d e leg acy a  U niw ersy tetu  

| i\vo \vsk :ego z  pr-of. bialbancm  na ozele. u- 
da.iąc się do m arsz a łk a  R ataja . Z iożyła  ona 
m er.K ryał w  sp raw ie  p rzek azan ia  gm achu 
sejm ow ego w e L w ow ie na cele U r i w e rsy  
tetu . Ju tro  odbędzie sie w  tej sp raw ie  ofi- 
cyalna n a rad a  u m arsz a łk a  sejmu.

W  PRZYSZŁYM TYGOI)NlU FK PO SE  
MINISTRA SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

W arezaw a. (Telef.) (z) Na -najbM szem 
p o sed z em u  kc:rnlsvi dla sp raw  zaRTam-cz- 
nych k tó re  odbędzie się w  p rzy sz ły m  ty ­
godniu. zapozna rrmiste'* S k rzvnsk i po­
słów? z ca łoksz ta łtem  naszej poiiiyki zagra­
niczne).

SPRA W A  injBDNOSTJA JNJENJA PO L I­
TYK! K R ED Y TO W EJ.

W a rszaw a . (Teleł.) (z) P o lsk a  posiada 
8 b an k ó w  z kap ita łem  p ań stw o w y m , k tó re  
to  banki wzajemni© się nie kom unikują an* 
n Te m ają w tej' d /ied z in ie  konćaktti z m m i- 
st-erstw-em sk arb u . S p ra w ą  u jednostajn ie­
nia polity ki k red y to w e j m ą się za iąć w  'ta j 
bliższymi czasie m in is te rs tw o  sk arb u .

Rząd kow ieński p o stan o w ił .w działyw ać 
na N iem cy sy stem em  rep resy i. W itdku- 
iitewsk; o rg an  ,BaJfas“ podaje w iadom ość 
•o d ecy zy i w  spravrie  utwroizei>ia kom isy! 
szkolnej w K łajpedzie, k tó re j zadan iem  bę

wsfcańcze w IG ajpedzie otrzy-m ały nakaz  
za jęc ia  przyjazne??o s tan o w isk a  w obec ko 
m isyi m yd /y a lia itck ie j.

V!? * M*

Sejmtt, która zaapmhawafa poglswly i o* 
ikazaia mu swofe ^atdanaK gab^rąt obecnyi 

i ma możność nrzelść z okresu przygotowana
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K O N F L I K TJ»?hno«-y d rr ma t  
p s y c h  i d kobiecej 
w 7 aktach pod *yt.
PRiSCSLLft DEAN SUM®'. KIIMl-SIPEM

346

Mii p M r t  ni® ter? a fon:?.
W arsza w a . (Telef) (z) „K uijer P o .a n -  

n y “ dow iaduje się, że poseł czeski w B er- 
Jinie, T u ssa r w y jech a ł z B erlina do P rag i, 
a  s tąd  m a się udać do P a ry ż a , gdzie bę­
d zie  om aw iał sp ra w ę  s tan o w isk a  w obec 
Fraincvi i N iemiec

„B eri. T agab!.“ donosi, że pew ien  Wy­
b itn y  polityk  polski w y jech a ł do P a ry ż a  
c d e m  n aw iązan ia  ak cy i p o śred n ic tw a  po­
m iędzy  F ra n c y ą  a Niem cam i. W  z w :ąizku 
z ty m  w sferach  ofiicyałnych ośw iadczają  
źe  N iem cy go tow i są  p rzy jąć  peśredn i- 
tstwo jedynie pod w arunkiem  zniesien ia  o- 
kupacy i zagłęb ia Rrihry. W niem eck'oh 
sfe rach  socyaiJistyczuych coraz b ard z ie j u- 
jaw n ia  s :ę teudgifcya na ty chi n i as tow ego 
rozpoczęcia  rokow ań. W  te i sam ej sp ra ­
wie p isze „B eri. Z tg. asn M ittag*1. a  m iano 
w icie piof, S tein, p iszący  pod pseudorr- 
ineiti Diiplomatiicus“ . zam ieszcza a r ty k u ł 
?> p róbach  p o śred n ic tw a  zag ran icy  w  spra

W a rs z a w a  (Telef.) (z) D zisiejszy  
„Ekapres Poranny*1 podaje w y w ia d  z mi­

n istrem  p rzem y słu  i handlu  w  sp raw ie  po­
lityk i p rzem ysłow o-hand low ej. M inister 
inż. O ssow ski zaznaczy ), że  o b y d w a  m '- 
n is te is tw a  tj. p rzem y słu  i handlu o raz  sk a r 
bu m usza sfe tak  zespolić w akcy i. aby 
stan o w iły  jeden re so rt. Ż adnych pozw o­
leń na w y w ó z  ży w n o śc i nie u d z :e)a się i 
nie będzie się udzielać poza sau k ey o n o w a-

w ie zag ięc ia  R uliry . D onosi on, że w szczę 
te p rzez  am b asad o ra  w łosk iego  D ella T o- 
reetę u siłow ania roizbiły się  i że sa  podjęte 
’is :ło w an ;a p rzez  C zech y  o raz  ze s tro n y  
Polski, k tó ra  stoi n a  stanow isku , że  w  r a ­
zie kom plikacyi w o jskow ych  pherw sza zo­
s ta łab y  w nie w ciągn ię ta , pornhno iż a r ­
m ia sow iecka w  tej chw ili nie jest czynna. 
T ten dziennik donos1', iż pew ien  w y b itn y  
'v> li n /k  polski w y jech a ł p rzed w czo ra i do 
P a ry ż a , a b v  ta in  w y łu szczy ć  te  w ą tp liw o­
ści i w  r a z k  k o rzy s tn y ch  o k o liczn o ść  po­
inform ow ać się. czy  p o śred n ic tw o  Polski 
w . danei chw i!; by łoby  m ożJiwem . W iado­
m ość tę  zao p atru je  . Rzeczpospolita** w  ko 
men ta r  z iż m ożna xuva.zać za rzecz  oew - 
11 a że  P o lska nie w v steo u ie  w  tej sp raw ie  
miko pośredn iczka m iedzy  F ran cy a  a  N km  
''"■mi. Je s t to  cyw w kśeie  suhA ktyw ny  p o ­
gląd re d ak cy i „R zeczypospolite j4*.

ną w ym ianą za n aw o zy  sztuczne, bez k tó  
ry c h  nusza p ro d u k cv a  ro lna nie m ogłaby  
w y s ta rc z y ć  dla w y ż y w ien ia  hidm >śc; Ćo 
się ty c z y  w agonóy/ z  bydłem , k tó re  w i­
dzi się p rzejeżdżające  p rzez  g ran icę  zau­
w a ży ł m inister, że o racz  P o lskę o d b y w a 
się in ten zy w n y  p rz ew ó z  zw ie rzą t z Rumu 
nii do  C zech a s tam tąd  dalej. D zieje s ię  to
na m ocy  um ów  tran z y to w y ch  

—— ko—

ta k -  a b y  ry n e k  w e w iię trzn y  nic c i e r p i  
w sk u tek  b rak u  tycjh a r ty k u łó w  i w ysokie ii 
cei..

3) Szczelnego, za jiik rrec la  ł. zw . g ra s ic  
ce lnych

{ ścisłej kontroli rtad w y w o zem  eto ofasza 
n t w. m. G danska o raz  do s tacy i p o g ra ­
nicznych państw a.

4) W y k o t/  ystaniu  u p raw n ień  w y  u lira 
jących  z a r t. ?) ust. z 5. sierpn ia  1922 n a  c a  
fyrn te rem e R zeczypospolite j. szczególn ie 
w kierunku

wydania z fcakrcSH
nowania I incwm'-'’?/'?) zapadów  artyfitsłów  

iX)wszechneno uży tku ,

dokom nya.nrgo w  ce-ach spekidacyi i potf- 
hikp"'a cen. P o n ad to  uchw alono  w n iosek  
/■mfam/ a r t. 7 u s ta w y  z 5. sierpn ia  1n22 w 

kiemnkiti. ż e  od k a w  za  u p raw ian ie  
H ch \w  nie m ają  b y ć  w y łączen i pructecen- 
ci rolni.

5) Z astrzeg an ia  sobie p rz y  ew entna#- 
11 em udzielaniu  k red y fn  di'a p rze rrr/s łn  wjo 
ż^^yczego w a w a  kon trod  nad u ży c ie ts  k re  
dyfn, o r fz  do bac»e.ira. aby p ro d u k ty  w r -  
i w orzctne b v łv  onzę u e w sry s  tkiem rozdaie  
i m e  ppTm&dzy z w ó z k i kom unalne i w sp ó ł 
dzielnie spożyw ców .

<>i Do uw zględnien ia w p m rw s^ym  
wzgled-zie p rz v  rrfccfeiale a r ty k u łó w  m ono  
molowych zw iązk ó w  kom unalnych i w sp ó ł 
dżiefni <u>ożvwczvch.

7) D aw an ia  w y d a tn e j pom ocy proea. 
udzielanie

tan łeco  1 ła tw e g o  k re d y tu  zw iązkom  krnwii' 
nalnym  I w spó łdz ie li; om sp o ży w có w ,

w  cefu p rzec iw d z ia łan ia  d rcayźn ie .
8) S k ład an ia  co  m iesiąc  kom isy! l e j ­

nio w e i do  w alki z dtuożyizną sp raw o zd ań  
o w yn ikach  czad o w ej akcy i o rz e c ltw d ro  
żyźnianej.

' 9) Z ogniskow ania wailk! p rzec iw  lh
chw ie spekuiacyi i dirożyżrre p rz y  m ini­
s te rs tw ie  s p ia w  w ew n ętrzn y ch .

P ozatem  w zv w a się rz ad  d o : l)  w n ie  
sienią w  term m ie 14-dn;owyirn now eli d e  
istn iejących  ustaw , zm ierza jących  do

uproszczewte f przysp'esi.er»'a postępowa­
nia sadowego przeciw lichwiarzom żj 'v‘m  
ściowym, przemytidkom. fałszerzom ftofcn 

niemów przewozowych

oraz  ty m  k tó rz y  p rzez  zm o w ę w strzytm u 
ją  podaż a rty k u łó w  p ierw szej p o P ze iw  w  
celach speloulacy. i pudnoszem a cen

2) Z ao strzen ia  k a r  za  te  p rzestępu  rw a  
uw zględniając k a ry  dlługoH rm inow egc 
w ięzien ia i oaebramia w innym  ra z  na z a ­
w sze p ra w a  bandto,

3) Z aostrzen ia  k a r  ad m in is tracy jn y ch  
za p rzek ro czen ia  rozp o rząd zeń  lub za rzą ­
dzeń, w y d an y ch  w  ceni z w a !czaimą lich w y  
ży w n o śc io w ej i d ro ży zn y .

W niosek  ten  zo stan ie  jeszcze oraeutto-

(Halka z drożyzny i piska
1

N atychm  ąstow e w strzym anie w yw ozu artyknló-v żyw n ości 
za granica u a ń siw a .— CoTnięcie w ydanych p ozw oleń  na  
wywóz. — Szczelne zaniknięcie gr n ic  celnych . — Roz­
porządzen ie prz ’ciw  zbrodniczem u m e ^ zyn ow an ii aj*.y- 

Isu lrćw  p o w szech n ego  użyteu.

W arsza w a . W  m yśl w czorajszej li­
ch w a fy kom  sy i do w alki z d ro ż y zn ą  re ­
ferenci w niosków  w  sp ra w ie  zw alczan ia  
droży zn y  pp. Z arem ba (F^PS), K noth i F ro  
stig  odbyli dziś posiedzenie, na którenn u- 
zgodiilopo p rzed ło żo n e  n a  wcz& rajszem  
posiedzenia w nioski- k tó re  b r a m ą  ja k  nar 
stępuj^:; -- -  *

W zy w a  się rząd  doi
1) n a ty ch m iasto w eg o  w strzy m an ia  w y w o ­
zu a r ty k u łó w  ży w n o śc i z a  g ran ice  pań ­

s tw a  [ cofnięcie już w y d an y ch  pozw oień
na w y w ó z  ty ch  a r ty k u łó w  bez wzgilędu na 
I o, koniu pozw olenie zo s ta ło  w ydane .
2) Ograniczenie wywozu innych artyku­

łów pierwszej poti zęby.

Miińi. Ossowski w sprawie wyv;ozu
tywnoścł.
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żo n y  na p o s łu ż e ń  fu kosnisyi d o  wasfkf z  
drożyzna  k tó re  odbędzie się ju tro  o  godzi 
nie 10 rano .

i>PJUWA NIEWIADOMSKIEGO.

W a .s z ^ a .  (iTełef.). (z). „Rzeczpospolta** 
donosi, że Niewiadomski wniósł przez zarząd 
więzienny do sądu OK rębowego ,jodanie, w kto- 
rem oświadczył, że ani on, ani jego rodzina nie 
wn'osą prośby o ułaskawienie, oraz ze z % /ry 
protestuje przeciw wszystkim ewentualnym proś­
bom o ułaskawienie, jakie ktokolwiek mógłby 
wnieść Natomiast prosi on sąd okręgowi o łaską 
w innej formie a mianowic'e zgodnie z artyku­
łem 961 u. k. o przedłożenie aktów sprawy pre­
zydentowi Rzeczypospolitej,. lecz bez komenta­
rzy i bez jakichkolwiek wióosków o ułaskawie­
nie. Prośoa taka równa sre oczywiście prośbie 
o łaski.

GEN. W EY G A N D  I MAMGW KOM ISA­
RZAM I R b JfR Y

W arszaw a. (Tdef .)  (z) W czo ra j ro ze­
sz ła  się w  P a ry ż u  pogłoska?, że  g en e ra ło ­
w ie W ey g an d  i M angin sa  b ran i w  rachu­
b ę  jako w y so cy  kom isarze  w  o b sza rze  
R uliry. W iadom ość ta  d o ty ch czas  urzę- 
dow nie n iepo tw ierdzona, zdaje  sic jednali 
op ierać  na p raw dzie .

BAŁ PRASY
3 . m r t e o

W S^EBTflP. 
M SYM l i KBM ŁIT. BRT.

fs^et! mhmmv  Sliienie,;
W a rsz a w a . (Telef.) (z) Z azn aczy ć  na- 

f leży. że podczas g lo so w an ia  nad votum  
izatitan ia  dla rząd u  posłow ie  katolicko-ludo 
w i w strzy m a li się od g io so w a ira . zaś p rz y  
w ódc ohadecyi, K orfanty i C haciński, o- 
raz  w iele innych  członków  teg o  kliiou \vv

szlo  p odczas g ło so w an ia  ze sali. J e s t  to Jo  
w ooem  tego, o czem  donosiliśm y, że  n a  
p ra w icy  u jaw nia  się pew ien fe rm en t i IN 
czy ć  się należy  w  niedalekiej p rzyszłości 
z o d e iw an iem  się C hadecy i od zjednocze­
nia s tro n n ic tw  p raw ico w y ch .

Wiadomości giełdowa.
Lwów, 24 btwCŁiiia 1 23.

\
Akc{» tie.nbi.5Wrt ■ p rea jsy sraw t.

Płaeą Żądają Transakcje
W od do

Br«w. V-ew. 100(jOO-— OuO.OOU 0)0.000
Chodoriw 58410— 63 00 62.0T.)—".9.000
k nrpalit 10)00'— j 1033 10' 00
• Ćmielów* 34300*— 86 )00 35000
.Galicia** 2,200.0 j(V—

0000
—

. d d o t i '  M 7000*- 0000—0000
„Gól ks* 3^000*— —— _
„Oiko»“, 610)0*— & 4 m 6'!')00- -63 .r o
,Parowo®y* 1 100O - 13 00 Iflfru! 1*50.
Patria* 5S0C-— —_

„P et ' S%)-— 7200 7000
.Pocisk* 6-00*— 93GI , »500—910
^kolski Glob* 875*— 1125 ' 100 -9 0 o
Polsko nafta* 
. T. „cd i

884)'— V)u0 5*000 -9250
4400-— 490& 4500—4750

Polsat” 7>0)‘— o o y OOOC
, i taksowa* 60600*— 63000 il0'Xt—62<"00
£ar*w~ baktr. 7800"— 8300 8000—81.00
Kisrsz* góra. 5)000— OoOOO 000000

.Tepego* 42000-— 00000 OooOo
95000*— 6 2 0 0 61250-60500

Zogiaga P « wmi* 700*— — —

W sprawie podwyżeK
îa emerytów ! wdów.

UEW52Y.

Łan tS n
Płreą

13380)“
Ządeia

134600--
Traasetreja

134600
1825*— 1875-— 184)—18~5

Zorycb ‘5300’— 5500*— 5325-5600
Praga 775 — 825 — 81 j —820
Bud- stą 1000 1100 — •_
Wiedm 0 40 Oi<r 0-43—0'45
Berlin T20 150 1 43—1-45
Belgrad (w dinarach) 193-- ■ 210-—
Nowy Jjr* 28000"— 2900 )— 28900—.WOO
Kledjolaa 13)0-— 1400 — 0003 • 0000
Buk irestl 13 V—■ -43 —
BrtsJcsela I60<‘ — 1700- — 1700-1635
Ko**eahaj|* ">209*— •030

Warszawa. (AW) N a najblfższem  po­
siedzeniu sejm ow ej kom isy i skarb o w o -b u - 
dże tow ej p rzed łożona  b ęd z ie  rezo lu cy a  o 
po d w y żk ę em ery to m  i w dow om  no lunk- 
cy o n ary u szach  p ań stw o w y ch  o 60 prc. tx> 
b o ró w  przy  znanych  w  styczn iu . K o n rsy a  
w ezw ie rząd. b y  rów nocześn ie  ze zm iana

uposażenia fu n k ey o n ary u szy  państwowyd  
zm ieniał pob o ry  em ery ta lne , o raz  p^zedh> 
ży ł sejm ow i p ro jek t now el! tych zmiadi 
R ów nocześnie k o m isy a  wezwie rząd, aoy  
p ob o ry  te  w y p łacan e  b y ły  ^ainteresowar 
nym  jaiknajnzvbciej.

l-i..!andja
HoDndja
Sawecja
Norwegia

O-OJ
950')—

flOJO — 
i 00 JO-— OOUO

G ie id m  z & g z a n fc K iis .
, Zurych, 24. stycznia 1923.

Berlin . .  . • • 0S)2
Praga . I . .  .  . 14.9(
W„rszaws . . . .  . 0,02
W iedeń. . . . . .  0.0074

K!fcOnr.IXLiA GT’ IV
Lwów, 25. stycznia 1923.

Polar* amerykański 9 2 9 0 0 2 - 29300 i »* 
dyn'.! J 3wÓ|ki 28730—290^0 dolary 
akie 28700—29000 jed.' dwójki 284)0-28730  
mcrhl nieu.iackia 1*65— 1‘75, i®tM 1 ‘40— 
1-60 drobna 1*20—1 4 5 , ieie 155 00— 165 00 
drobna 145'CO— 155‘QG, ezestds korony 800 — 
82Q’0Q, drobna 780*00—845'00, rubla 5-setkl 
180*00 -240-00 , setki 240*00— 290*00 25-ru 
Mówki 4 00*00— 11 O m  franki franc. 1810*— 
1850*00;funty szteri. 130000*— 134003*-, banki 
szwojcarakl j 5200*0— 53^0*0— Złote: 20-i.or 
126000— 1280u0. 20-frank. 122000— 124.OCO 
2Q»mąrkiwkf 135.000— 140.000, 10-rubiówa; 
144000— 147000, srebra korony ftustrjeckii 
2000—2075, iiorany 6230— 640^ s^aij 98 ju  
10000*—

K rr  n ik a  bieżąca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEOft 

TEATR WID KI.
We czwartek, dnia 25, stycznia, 9 gods. Y-«) 

„To, co najważniejsze**, komedya w 4 aktach
TEATR MAŁY 

We czwartek, dnia 2£ stycznia, o  godz. ł- t?  
„Czy iest co do oclenia**? farsa w 3 aktach.

TEATR NHWOŚCL 
We czwartek, ania 25 stycznia, o godz, ?-#( 

„Za dawnych dobrych czasów", operetka
„To co najważniejsze. Świetna niezmernit 

orygihafna sztuka losyjskiego pisarza Jewrefruo- 
wa, która wystawiona na scenie Teatru vVta­
kiego spotkała się z tak wieikiem powodzeniem 
powtó.zona bedzie jeszcze dziś, V we czwartek 
w tej samej obsadzie, co na premierze. Pyszne 
typy, które tworzą: Rasińsk:, Justian, Petiaskr, 
Hieruwski, Rygier. Kalinowski, Rybicka, Dębicka,, 
Lorczyńska i inni, ciekawe dekoracyc — wszysi 
ko to tworzy całość niczm emie interesująca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s'e w« 
czwartek dnia 25. stycznia, w sali posiedzeń 
Rady miel.

Zarząd Związku Sokolego, zwołuje na tWefi
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18. Sutego br. do W arszawy Radą Główną 
Uwlązku. Bod z. o to od czasu powstania ogólno— 
iłplsklcEo Związku Sokolego pierwsze posiedze- 
aie tej najwyższej władzy sokolej I jako takie —* 
mieć będzie dla żyda  i rozwoju sokolstwa nader 
doniosło znaczenie. Z tego powodu jest niez­
miernie poiądanem, aby wszystkie okręgi sokole 
przystały na Rade pciną ilość delegatów, jako 
na każde/ z nich przypada, 1 tjlko  w wypadkach 
rzeczywistej inemoźcbności przystały zmniejszo­
ną ich iiosć. Okręgowi przysługuje prawo, ao 
Jednego delegata na kat,dych 500 cztonków. — 
Miejsce posiedzenia i początek rozpoczęcia Rady 
nędą podane dodatkowo,

Z Sokola Macierzy, Grono ćwiczących Iow, 
'iron. Sokola Macierzy, urządzą w sobotę chiia 
27. s ty czn i br. Zabawą Karnawałową w swoich 
salach, u!. Zimorowioza I. S. Zaproszenia wydaje 
fcancelferya Sokota Macierzy, codztomie, od godz. 
1 -Ą  wieczór.

Sportowa Drużyna Sokola H. „Orlęta", urzą­
dzą dnia 27 bm., o godzinie 9-tej w'eczorem — 
Wielki Wieczór Karnawałowy w sali Sokola II. 
uL Kętrzyńskiego 32. Zaproszenia wydaje Sekre- 
taryat codziennie od godziny 7—8 w Sokole Ii.

R duU Techników. Dow'aduj0iny się, że Ko, 
rnftcF Reduty Techników, która odbędzie się 
w soboto dnia 27. bm. w teatrze Nowości, po- 
synfł liczne przygotowania, aby 'zabawa swa 
zakasować wszystkie tegoroczne rozrywki ker- 
aawalowe urządzane we Lwowie. Lczne nie­
spodzianki. w programie, jakoleż Świetna trądy- 
dycya urządzanych dotychczas zabaw tanecz­
nych Technicznych Zachęci zapewne szerokie 
kola publiczności lwowskie? do wzięcia udTału 
w Reducie,

Wctęp na Redutę tyiko za imiunnemi zapro- 
teenlatuł. które wydawać się będzie od d n a  22. 
f*n. w godzinach między 1—2, w lokalu Towa­
rzystwa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
(Pulstedm-ika) oraz wieczorem od fi—-7 w He~ 
■«'’! Georg;-, (Plac MuryaekJ.

Po usunięciu zasp śnieżnych, podjęty zostat 
3 dniem 22. stycznia ruch pociągów osobow ,'cii 
na odcinku Soki,liki—S,anki linii Lwów—S'auki.

(rs) Zadyuka śnieżna I patoki biota. Przez, 
JHiy dzień wczorajszy szalała nad Lwowom i yA, 
ikolfcy olbrzymia zadymka śnieżna. Wicher &ął 
z potężną sit;;, zasypując wszystko i wszystk eh 
tumanami piątków śnieżnych, które następnie 
potworzyły na ulicach potężne wały, a przez 
aie tylko z trudem przedzierali się przechodnie, 
brnąc po kolana w mokrym puchu i nasycając 

( wodą I błotem w in r e  i odzież, tak dziś drogo- 
•esiiŁe dla: przeciętnego śmiertelnika. A kiedy
tacę ta potężna warstwa śniegu roztopiła się 
pod działaniem ciepłego wiatru, rozlały się u l- 
cami potoki wody i błota, które przyprawiała 
ludzi o katar i czystą waryacyę, a niektórych 
szewców o sza! radości. A śn’eg wciąż topnieje, 
a Judzie klną... Skutkiem wczorajszej zadymki — 
-łfowsSły zaspy na kolejach, a ruch pociągów 
rdoywaf się 7. opóźnieniami. Sn!et przysypał 
sygnał?/ świetlna na torach, co leszcze bardziej 
utrudniało ruch.

(rs) Z tajników handlarza kokainą we Lwo­
wie, JaJc się okazuje, uaresztowanego drogtierzy- 
jty z ul. Żółkiewskiej Welngartena, kupowały 
TOkaittę i morfinę masowo dziewczęta lekkich 
obyczajów — zwłaszcza z domów pubhcznych 
a m. f. Klementyna Piskower i Marya Jarosz — 
któro stale do niego przychodziły. Niejaki Michał 
Dragan był agentem Weingartena i rozpow­
szechniał jego truciznę Wstrzykiwał on również 
niektórym dziewczętom kokainę w skórę: Orgie 
-dbywały się też w sklepie We'ngartena, który 
swój proceder uprawiał od sześciu łat. Podobno 
#* gr^ni kokainy płacono aż 12 tysięcy marek. 
Przed aresztowaniem Waingarte wrzucił wielkie 
W cf kokainy do kanału ujrzawszy pMkif pnb'-

w  piQi«iz!®s£$si8a Ikolerstsh
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M. ra©L i R. DOLEŻAL
■ KRAKÓW, Ja g ta ite A sk a  

^ ^ ■ 'P o w a S n s fB S S  g jE & ć te f e s a
Przy większym odbiorze odpow iedni opust.

cyjttą. Pozostaje on od dwóch duł na wolne) sto­
pie, a śledztwo dalsze w toku.

(rs) £  fconusaryatów policyjnych. Mają one 
bezwzględnie prawo udzielania wiadomości pra­
sie ! to wszysik c oez wyjątku, a nie tylko V ty 
Komisariat, w którym znów nie powinien decy­
dować o informowaniu dzienników' ktokolwiek — 
samowolnie, zwłaszcza, że pewna sprawa z ak­
tów' tajnych, ukazała się dz sia w pewnem jKś- 
mie, gdy inne dzienniki informacyi tej nie otrzy­
mały. Apel w tej sprawie kteruje się do p. insp, 
Łuliomskdgo.

(rs) Obława na waluciarzy, Wczoraj v/ie- 
czorem policya urządziła obławę na waluciarzy. 
Przytrzymano 42 waluciarzy zakwestyonowana 
kilkaset dolarów ł Inno waluty. Dwóch areszto­
wano i zamknięto w kozie. W kaw ami Teatral­
nej, gdzie przytrzymano mnóstwo różnych pija­
wek handlowych, skonfiskowano mnóstwo zau 
pisków i notatek paskarskich. Wynik mógł być 
jeszcze bardziej dodatni, gdyby obława zamknęła 
była umiejętn e wszystkie sąs!eonie uliczki I Ute 
dopuściła do wymykania się waluciarzy 1 innych 
spekulantów przez zaułki 1 bramy. Spekulanci 
nasi nie wiele soh'e z tego robią r mówią, że to 
dla nich nie nowina.

(rs) Znowu pożar we Lwowie.. P izy  ulicy 
Boimów w pracowni stolarskiej Wolfa Barra — 
wybuchł wczoraj pożar skutkfem nieostrożności. 
Pożar ugaszono bez pomocy straży pożarnej.

Biuro Koncertowe M. Hienia.
W płatek, dnia 36. stycznia. Marj an Dąbrow­

ski, pianista.

We środę dnia 31. stycznia: Klara Lllen- 
Blornfield. Wieczór pieśni ludowych rozmaitych 
epok i narodów. 3fi2

|i,iaMliH in r

C y i f . o f j a -  
oh*?cnie ,,STAR“

je s t najlepszą. Skład fafcr. i ceny fabr. —  
FRIEDMAN, Lwów, pi. Bernardyński V2,
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W weśćezRWflt# rocznicą powstania styc*.
Elowegi., w sześćdziesiątą rocznicę bohaterskie# 
zmagań i poświęceń ojców naszych, którzy tni« 
łość Ojczyzny płacili życiem i krwią własną — 
oraz latami cierpień 1 katuszy w lodacn Sybiru 
niech nikt ua szlachetnych nie zapomni, i r  w® 
Lwowie żyje w ostatn 6| pogrążona nędzy wdo­
wa i sierota po powstańcu. Przyku.a do łóżka, 
od lat wszelkiej pozbawiona opiekł, odczuwa tUfl 
brak wygóu lakichkolwlek. ale wprost brak su­
chego kawałka chicha. Dia tej w rozpaczliwej! 
nędzy pogrążonej potomkini bohaterńw — prosi­
my o pomoc naszych Czytelników a łaskawej 
datki prosimy nadsyłać ao A om. naszego pł*mąj 
Di-A U»RKI POWSTAŃCA.

Nowoczesny Romeo i Julja I podróż 
naoKoło świata bez pieniędzy".

Wiejska piękność. — Plutonowy oświadcza s ię ” na  
dworcu. — Pociągiem dc Lwowa, aitowa i Warszawy- 
Pieniądze znikły, a kochenek uciekł. — Szupasem. 

Policja szuka wyrafinowanego oszusta.
fe .) . W powiecte Kamionka StrarnHowa 

we wsi Ladyim Nowa miesżKafa jeszcze przed' 
parcmia mteitącama pięktta, 24-iemia d?'eiwcsy 
na Julia  MteJiKkówna. R oóżbe odumar'11 ją  
wcześnie, wieo

była sama JotS*!. ua gt»<s-odar»Tiv?j©,

(tDBSfnkdąOcm moS-ff- gruafti,' dom ł żyw y :n-
W en1*'?

P rzed  s-aaskSwna miesiącami Jul/a poje* 
cteułs do Lwo\ya za sorawimkamt i tam

poznała mi stocyi kniejowej pieiłmtowofto

Stattfcslawn OSesiowwza. który nat5'cKniiast 
wyste-płł wobec JuSS w  t>lf ck-ulego "Rontsa. 
erświadcz.yf się .tej i obiecał w jak .nn,ikrńtsnyn» 
.zasió TOanlć ste % mą.
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Samotnej dizńewczynfc m arkotno było 
samej oraeować na gospodarstwie, więc za­
tkała  „Romea" na siebie i

żyła z nim, jak z mężem,

(prze2, niespełna cz te ry  mflesiące, nv> aisijąc 
gb za swego narzeczonego.

On opowiadał jej rozma.ife ciekawe histo 
ry e  o swoich prz-e.śdach, więc, że był ra.iuy 
na fronc‘e, potem przez irol; leczył się w 
szpitalu, ao jakiego jedhak,należał pułku i jaki 
to był szpital, o to zakochana Juna ne pytała. 
Kochankowi zaś powodziło się św :etnie na 
zagrodzie ArielniKówny. N’e chciał wziąć się 
sio żadnej pracy, bo mówił, że

— „pochodzi z pcoów",

a  pieniądze wszystkie od narzeczonej zabie­
rał na swe oeie.

W.-szcie pewnego razu namówił :ą, by 
sprzedała maj"tek i wyjechała z nim do iego 
rodź ,iy, nrćsrfetjącej o 4 kilometry od Kra­
kowa, gdzie i

wezmą natychmiast ślub.

M idtrków na _ dała s*ę nakłonić do tego 
planu, sprzedafa ma rutek za półtora miliona 
marek, a pieniądze dała do przechow ana 
Otesie w ieżow i

Natychmiast wyjechali ze Lwowa. „Ro- 
n tw ” zrzucił we Lw ow fo w o;skov y  mundur 
i kupił sobie m  Jóetnrfd^e inarzedronąt’'  
ubranie cywilne, poczem wyjechali do Krako­
wa. Tam  spędzali itarę godzin na stacyi — 
irziekomo w  oczefcjwan:u na pociąg, lecz naglg 
kochanek oświadczył Tulił, że

pieniądze w szystkie nut skradziono

tak, że nawę*' niema za co kupić M ętów  na 
dalszą pod^jiż, a  udać się w  nią muszą, bo 
zoJzioe jego nie nreszK aą — jak twierdził 
początkowo — pod Krakowem, ale nieco da­
lej. Odz:e jednak mieszkają, tego nie powie 
dział Sprzedaw szy kilka dłroK:azgów na 
■dowicu, zaopatrzy 1 i sie w  parę tysięcy I acz­
kolwiek Ju lia -

^rozpaczom była po stracie całego swego 
majątku,

odała się z  O. w  dalszą drogę i tak  przyje­
chał! aż do W arszaw y.

Z dworca głównego udali się na dworzec 
W ileński j tam  „Romeo** oświadczył swej 
"jogrążonej w smutku Julii, że popchać musi 
ido swoiej nodzóiy i po paru godzinach po­
wróci do niej- Długo czekała M- na dworcu 
m  powrót narzeczonego i whońcu

- ule doczekała się go wcale.

Olesnewicz nikł iak kamfora, a tym cza­
sem  nrnął cały  dzień i noc i nie pozostawało 
Sła M. inneigo wyjścia, iak o w szystkiem  za 
wiadomić pollcyęi.

Łatwetwaerna dziewczyna miała tu do czy 
(rietra z wyrafinowanym  oszustem, k tó ry  w y

korzystał tą, w  jaki tylko sposób jnógfł, a  na 
stępnic zii.kł w  „samą porę" oez śladu. — 
Łatw o w yobrazić sobie rozpacz sromotnie 
okradzionej ł opuszcznej dziewczyny, . która 
nagle znalazła s ‘ę  bez żadnych środnów do 
ży d a , bez opieki i dachu nad głową w obeein 
mieścite. To też poheya w yszupasowała ą do 
parnionkJ z powrotem, gdzie zapewne pój­
dzie ,n a  faskę" znajomych, którzy p o staw ą  
s!ę już zapew ne o* to, by je; umilić przyszłość 
wyr y kanicrn błędu przeszłości I

sielanki ze złodziejem i oczustcn..

Za aim natomiast szukają w ładze oezpie 
czeństwa, gdete s ’ę tylko da. Poszukiwania 
w  W arszawie nie dały wyniku), chociaż o- 
szust znał prawdopódbbnie, jak wynika z 
zeznań jM., wybornie stolicę i czuł s’ę w niej 
jak w cmmn.j. Poszukiwania prow adzone, 
są w różnych miastach i we Lwowie także, 
a tymczasem obrabowana z niemal 2 milionów 
marek dzew ozyan czeita daremma na wiado 
mość o siwoim mjątkn i swoim kochanku.

la le  to smutno zakończył sie rom ans 
sprytnego Romea i naiwnej wiejskiej juiif..

HUMCR.
Pewien młodzieniec zakocha! się w paśmie, 

ale niema odwag! oświadczyć się jej w oczy. 
Postanawia wtęc uczynić to przez telefon. — 
Dzwoni więc:

— Czy panna Manhilska?
— Tak, nrzy aparacie.
— Mam pani cos ważnego do powiedzenia. 

Czy chce pani zostać moją żoną?
— Tak — a kto przy aparacie?

M b

Z Rosy! do Czemiawiec, z Czemiowiec 
do Lwowa

(rs) Józei Seibisch jest kupcem i podróżuje 
sobie po świacie, a wczoraj srprowadzono go r.a 
poiicyę wo Lwowie, jako podejrzanego c> liandcl 
walutą. Przy rew.zyi znalcz'ono przy n m  30.000 
marek i 100 Jci rumuńskich. Zeznał, że przyje-

i chał z Rosyi do Czerniowioc, a stamtąd do Lwo­
wa, ażeby tu czynić zakupy. Podeirz niego kun- 
ca“ odesłano z powrotem tam skąd przyfrunął 
do gościnne] Polski

Dwaj niebezpieczni włamywacze.

Policyjna patrol nocna przyaresztowała wczo­
raj nad ranem dwóch n ebezp ecznych włamy­
waczy Józefa Kosińskiego i Wilhelma Wiiczka. 
Odebrano Jm przy rewiżyi wytrychy i różne na­
rzędzia złodziejskie i oddano do kozy, zanim 
jeszcze zuołaii wprowadzić w czyn swe plany 1 
uszczęśliwić bliźnich niespodziewana nocna
wizyta.

Kradną węgiel z dworca,

ria dworcu n:e ustają kradzieże węgla z wa­
gonów i magazynów. Wczoraj znów oddano do 
aresztów za kradzież węgla ze składu kolejowe­
go" na dworcu towarowym Nr. 11. Michała Sta­
rę wicza i Józefa Bochmika. ■ •

Zgupione __ korony czeskie i auslryack.e,

Koło Kawiann Wiedeńskiej, zgubna) wczoraii 
nermir.a Beinfeldowa portfel, w którym byk* 
4C.000 koron czeskich, 100.000 koron austryadóc> 
I 60.0*10 marek polskich.

Złodziei ™ Łiauiie.
Wielka awantura powstała w bramie przy 

ul. Kaźmierzowskiej 16, bo Anna Buczkowska! 
zaczęła krzyczeć, że łą okradli z pieniędzy, gdy. 
czyniła zakupy przy straganie Reitmana. T,odsS- 
rztn e skierowała na syna kupca, więc sprowa­
dzono go na poiicyę, ale się wyparł winy i zwa­
lił ją na dwóch chłopaków, którzy* w czasie kra­
dzieży wałęsab się po bramie, a. p<uem zwlaffl, 
gdzie dz!kie ogórki i pomidory kwitną;.

Halabardy tramwajowe.

Akademik W J, oskarżony został na poiteyt! 
prze* kontrolora M. K. E, Stanisława Błockiegffi 
o uchylanie się od Kupna biletu jazdy oraz bt- 
letu karnego, Tymczasem akademik ó v  twierazn, 
że to konduktor n7e chciał przyjść do niego  ̂ ii 
zapłacenia kary odmówił na policyr, a tramwaje 
wi urzędnicy odeszli z niczem. Wogóle cnociaż? 
ludzie oduczają się Jeździć tramwajam z powrj- 
du drożyzny bleiów , panują tam czasami sto­
sunki, jak za dobrych czasów. Wczoraj urzątnsa? 
soDie kawalerska, jazdę wóz „L— J '1 Nr. 124 i 
nie zatrzymał się na przystankach, a Rondukiw 
w „K—-D Nr. 135, sp an ia ł sie ze sprzedażą, 
przesiadek ł w dodatku opryskliwie odpowiada 
na uwagi; inni za prędko dają na przystankach, 
sygnały do odjazdu, taK, że wysiadający uderza­
li  nosami o b-uk, a 3/4 konduktorów niema 
wcale cvfr na mundurach, co uniemożliwia mc# 
ność czynienia zażaleń w razie Jakichś scysyl 
Od kiedy to zn esiono ter wzniosły zwyczaj?

ST PffiBESŁaNE.

Aichif kl konc. . tdowniozy m a
me Łrao«E?Ie Jublikls® t ia  3*
W Y RO K U JE PLANY, ORAZ, R O B C T f 
W CHODZĄCE W  ZA K RES BZOw jVNI- 
f  TW A WE L W 0W IF  E NA P R O W IN C JI.

WI ID E f f S I C iE  H O f l tL E T N u  GA­
BINETY M ĘSK IE, GA RN ITU RY 
KLUBOW E, SY PIA LN IA , J A -  

B A LN IE, OBRAZY; TOLDORA, A L S E N - 
iOW ICZA i F IL IP K IE W IC Z A  SPF.ZEPS

J L iih 
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odbędzie się Jnia 1. lutego b. r. w salach 
Strzelnicy ul. Kurkowa. Muzyka salom, „a. 
Bufet wspaniały 1 tani we w asnym zarzą­
dzie. Strój dla Pań wieczorowy, dla Panów 
balowy. Początek o godz. 10 wiecz. Wstęp 
zazapros/an anu imiennemi, które można do­
stać w cukierni J. Wohnouu, ul. 3- go Maja.

3 łl

wat całr, “ ięc w areszcie kret kabaty, — Można 
dzwon.ć caty dzionek, kiedy w bramie zamarz! 

dzwonelu.

(rs) Wojowniczy nastrój .panuję niepodzielnie 
nie tylko wśród niektórych przekupek na Rynku 
I nie wśród publiczności, jeżdżącej tramwajami, 
ale zaczyna przejawiać się także w zachowauu 
Sie i nastroju psów lwowskich.

Pomimo zacieklej kampanii, Jaką prowadza 
przeciw nim rakarze, skaczu te zwierzątka bez 
kagańców po ulicach i dobierają się z coraz 
większą pewnością siebie i planowością do łydek 
ludzkich, kobiecych i... końskich. I tak wczoraj 
na ulicy Krótkiej odbyła s ę  z tego powodu a- 
wantura, która chociaż krótka, mimo to wcale 
nie krótko* ale diugo pozostanie w pamięci 
świadków naocznych, naturalnie tych, którzy się 
nie ulotni! ze strachu, bo wielu dato stamtąd 
„dęba" do bram, lub w1 inne okolice Peftwi.

Oto pojawiła się nagle na owej ulicy suka 1 
ujrzawszy konia, a na nim policyanla, przycze­
piła s'e do łydki jego (konia, a nie policjanta) ( 
nie chciała odczepić się.

Wszelkie perswazyc konia 1 jego pana po­
zostały bez skutku, a kou byłby z pewnością 
zwaryowal z bólu, wyrządzonego ofenzywą zę­
bów psich na integralną część swego terytoryum 
gdyby nie rozstrzygający gest poltoyanta, który 
wyjął rewolwer i zaczął strzelać z rozpaczy 
w powietrze.

Usłyszawszy te strzały suka ulotniła się zaw­
czasu, a przechodnie także, bo bali się dzrur 
w plecacłi lub żołądku. Suka zaś z zetnsty po­
kąsała zaraz po tym niemiłym dla konia i dla 
mej lncydenc'e — jakąś dziewczynę, idącą tą 
samą ulicą którą (dziewczyną, a nie ulicą) za­
jęło się Pogotowie ratunkowe.

.A pana Moryca Lerneta napadł pies. Pan 
Moryc wyszedł z ulicy 'Bernsteina od swojej 
ciotki Brandh 1 szedł Aż tu nagle zobaczył że 
skrada się do niego straszny zwierz, więc za­
czął uciekać ku' hotelowi Berlińskiemu. Niestety 
nie zdało się to na n:c, bo pies już trzymał go 
za niższą część pleców zębami tak silnie, — że 
ani mowy było o wydarciu sic z tego uścisku.

W śmiertelnym strachu bieg tak pau Moryc 
z przyczepionym do pleców psem przez k lka u- 
!ic, dopóki pies sam nie uciekł, niewiadomo dla­
czego ze spuszczonym na kwintę nosem. Poszko­
dowany rym atakiem ziosił się Moryc na policyi 
po radę na swoje zmartwienie

jeśli miał p. Moryc pecha, to stanowczo pe­
cha ma także 53-letni Michał Sitarz, nieślubny 
syn Agrueszk’ Szedł on sobie wczoraj ulicą 1 
niósł bańkę z karbitein. Uszedłszy paręset kro­
ków, zmęczył się i dla wypoczynku przystanął 
i oparł się o szybę sklepowa w ul. Krótkiej, - t- 

j Szyba pękta, Michał wysypał się jak dług! na 
śnieg razem z bańką* aż mu bańki mydlane 

‘ stanęły w oczach, a potem poszedł do aresztu 
' Aie nie za szybę! Za to, żc jest starym złodzie- 
; jem. 55 razy karanym 1 wywołanym na >0 lat 
przez władze ze Lwowa. To się nazywa mieć 
pecha.

Podobnego pecha mają lokatcrzy z placu 
Krakowsk ego 2. Cl mogą przez całą noc pod­
pierać bramę, a nikt jej nie otworzy, bo niema 
w budzie owej dz- onka, a że chodnik nieczysz- 
czony, więc mają w dodatku bezpłatne „kino", 
patrząc, jak przechodnie „ryją" nosami w śniegu 
i rynsztokach błotnych. A gdy poi cyant zapytał, 
dlaczego dzwonek nie dzwoni, odpowiedział pan 
Ignac, właściciel domu: „Co? Dlaczego nie dzwo­
ni? Nie dzwoni, ho zamarzł, to nie dzwoni...." 

Hloft zastąpił suce drogę, więc go kąsa za to ! Ale to n’e tylko u niego „nie dzwoni", więc
w nogę. — Polieyanta konik fika. strzela więc niechal ktoś nareszcie zadzwoni tyin. którzy nie 
jo bolszewika. — Włosy wstały, niby dęby, — chcą, by dzwoniło, a w aodatku każą bliźnim
Sądy w łydce poczuł zęby. — Szyby pęka ka- swym łamać kręgosłupy ł tłuc nosi mi o niewy-

czysz  rzoue I zasypano różnym! przysmażam 
bruk’.

Rycina nasza przedstawia fran­
cuskiego aktora filmowego, słyn­
nego me»ego Abelarda, nazwa­
nego .Fryckiem*, który był 
pierwszym najmłodszym akto. 
rem filmowym. Mały .Fryctk* 
jest dzisiaj właścicielem kino­

teatru w Paryżu.

(i li m

W sprawie tej, poruszonej niedawno w „W ieki 
Nowym", otrzymujemy u źródła zaczerpn ęte 
wyiaiśnienio, które też zamieszczamy dla uspo* 
kojenia poruszonej opinii, salwowania prestigo‘9 
instytucyi pocztowej, o-az uspokojenia intereso­
wanej a zatrwożonej pabi‘cznośct, odbywającej 
teraz liczne, choć tezpotrzełme pielgrzymki doj 
głównego urzędu pocztowego, z bezpodstawneml 
urojonemi prercrtsyami.

Otóż przyłapany p zez poltcya na zbrodniaclj 
różnych kraazieży, Józef Dudek, nie byrł właści­
wie listonoszem pemężnym, — Przyjęty został 
przed paru miesiącami do służby pocztowej —* 
w charakterze pomocnika prowizorycznego woź­
nego, względnie listonosza, na podstawie przedło­
żonych dokumentów oraz świadectwa moralno­
ści. W: iisfopadze ub. r. zgłosił się na poczcie) 
niejaki Bernard Haber z zażaleniem, iż w otrzy­
manym liście, z treści, którego wynika, że zań 
wierać ma dolary, pieniędzy n e znalazł. Przedło­
żył kopertę odnośnego listu, którą komisyjnie 
zbadano, lecz żadnych na niej, choćby najnikiej- 
szych śladów włamania nie skonstatowano. Mi­
mo to jednak, Dudka, jako tego, który list do­
ręczał, natychmiast ze służby wydalono. Poszko­
dowany zgłosił wówczas stratę swą w poiicyi, 
któi a Dudka przymknęła, lecz potem wypuściła, 
na mocy czego tenże domagał .się z powrotem 
przyjęcia do siużby państwowej. Naczelnictwo 
urzędu go jednak, jako człowieka, do którego 
stracono zaufanie, n'c przyjęło. Instynktowa jak­
by, w czas odczuła instytucya niebezpieczeń­
stwo zatrudnienia u siebie tego człowieka, poraź 
wtóry, zanim zdołał jakiekolwiek zbrodnicze ina- 
chnucye na szkodę czy to skarbu państwa, czy 
publiczności popełnić. Popełniał je poza urzędem, 
co wykryła też polieya i jako rutynowanego, za­
wodowego złodzieja, przymknęła. Poza wymie­
nionym bowiem wypadkiem z Haberem, do urzę­
du wpłynęła jeszcze jedna uzasadniona' reklama- 
ćya, mająca łączność z czasern służby Dudka — 
pełnionej przy poezce.

W końcu aktualna uwag* na temat eiemeifffti 
z którego rekrutuje się najmłodsza i najnowsza 
służba pocztowa. Tak dobrze w pamięci społe­
czeństwa zapisany stary, wytrawny, wyćwiczo­
ny i sumienny zastęp listonoszy i woźnych pocz­
towych, znika i n eonrat z miesiącem każdymi 
topnieje. Miejsce ich zajmują ludzia nowi, ele­
ment, jak dotąd ściśle obserwując, stwierdzom 
prawie że najgorszy, przepojony trucizną czasów 
wojennych i powojennych, lekkomyślny, niepew­
ny, zuchwały, zdeterin uowany, a służbowo naj 
zupełniej niewyszkotony. Gatunku ludzi innycl 
tak zwanych porządnych, chętnych pracy w służ­
bie państwowej, prawfe w tej sferze się nie 
spotyka I z  tym to elementem nlcspoKojnych, —' 
ruchliwym, ciągle przypływającymi i odpływają­
cym, niepewnym i najczęściej o zbrodniczych 
intcneyach, pracować musi i obsługiwać publicz­
ność instytucya tak poważna i ważna, ~  jak 
poczta.
Cóż będzie, ieśó szkodliwy t«1f i niepewny ele­
ment za#m’e dalszych kilkadziesiąt posad listo­
noszy z chwilą, która wkrótce ma nastąpić za­
prowadzenie irzyrazowego dziennie • doręczania 
publiczności listów' i wszelkiej ko-ysorwiciency)
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Odchodzą ze Lwowa;

Borysławia B*45, 1o'l i 23*25.
B od w 9 50, 19*35, 2215.
Bizut.iowic o 25. 90-* , U *30. 1600*. .9-00, 

20-29*.
Ci. odirów  H'50.
J.w orow a 9 ' ł 1, 1^*1 1.
Kolony]! 14’20. 19-00.
K marna (4 40, 14"35 w dnie yiow ue 'nie). 
Kra. owa 3*2 , d 50. 1 4  30 ló\>0. 1 1*03, 

2 > 3 , 2. -30.
La voeEne o 7 35 21"20.
M zan i Gr d a 5 55, 13-40 & 14*40 + 
Piotrowic 3 20, lii'33 20"35. 
i-0'dh jec 6"55, 16"' 5.
Kodwołoczyuk 1 0 * 3 5 , 15*00, 18 04, 25*20. 
P. zn nia via Kr» ,:ow- Koluszki 14-1,0. 
Radzi wiło wa 19 30.
Rawy rus.iej 15 35 21*25.
Równego 9-50. IV- 0, 2215,
Samborc 7*05, 15"05. . 3 j 5- 
Sianek 1505. 23*r5.
Sniatyna 7 25, 23-00,
5 ok- la p.zez Rawą R ui’ q 15*35, 2125. 
S o .a l. p zez Sapiei inkę 8*15, 13*3%
Stan sław wa ' *3-., 9 4 0 ,1 1  "5 >, 14*20, 1 8 '0 0  

19*00. ' 13*00. 
ć tojan owa 9-20. 19*10. 
stry j TS5. 9*43, 16-15. 21*2C* 23 25.
Szczere i 14 '25.
3 ar o oła 1 0 * 3 5 , 15 00 18 OJ 23 20. 
W aisza .y  via Rozv,adó.v B -2 J  1 8 0 9 ,  

przez Bełz c i 1 45, 23*10.
Wilna rzez Kov,rl 8*15, 18*33,

Pnychodzą do Lwowa s
Bcrysawia 7*15, ld -01, 17*50 .
Bi o ów 6*40, 9'30, i6'3>.
Brzucn wic 7".i0l 10*10*, b '30 j 17"03*

2 ' 00 21*20*.
Chodoiowa 7*20, 
jaw  rowu V1J0. 19’53 
Kołomyi 12*4). 22 05.
K-marna (7 .5 , ly*25 w dnie powszednie). 
Kr owa i ’05 6-40. 8 -3 4 ,  10-20, 3*3i ,

13 25. 20- 5.
Ła vrczneg > 8 03, 21*40.
Mszany i Gródka 7*30, 164)5t 16'19§.
P  otri wic 6’05, 6*40, 18*25 
Podhajic 8*j0, 21 4
PoJwolcczys’; 710, 12*50k 17*10* 21*16. 
P "z  ania 13*35. >
Radzi w łov a 9*30.
Rawy R uad-j 6 20, 12-03.
Równego 6*40, 9*30 16 35..
Sambo i tHO, 13 4 . 21 00,
SibiLzlc 1J*40 21 Gu.
Sniatyni 6*00 18.40,
So ai ■ przez R .«q Ruską 6*20, 12*00, 
Sokala przea Sa ieżan.*- 9*15, 2010.
Slanisł wowa 6 00. 7 '23, 9  2 9 , 12*45,

17-29, 18-40, 22-05.
Stojanow r 10*00. .7*00.
!itryj 7" 15, 8-03 13 00, 17*50,21*40.
Szcz rcs 1Qn 0. *
Tarnopola 7 0, 12*: 0, 17*1t "10.
Warszawy via Rozwad w 8*45. 22*35, 

i zez Biw.ee 5*59. 17‘2 j.
Wilna przez Kowel 9*15, 20*10.

UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone tłu sty m  d ru k iem , — •  tylkr w  niedziel* 
> ś . irjta, — t  w dnie powszednie, — § tylko w soboty z wyjątkiem świąt.

!!
w naszem micśc'o Cóż wtedy będzie — pyta­
my? Niechaj sfery miarodajne, niechaj rząd — 
zawczasu pomyśli nad tem i uchroni w jakiś 
sposób fnstytucyę pocztową, od ostatecznego za- 
bagnienia i pogrążenia.

ZAPISKI.
Dla gospodyń. Od (iiitts^go czasu dawał ii’ę 

juczuwać dotkliwy brak odpowiedniego podręcz­
nika sztuki kulinarnej, tak nieodzownej książki 
w każdej podręcznej bibliotece kobiecej. Zwła- 

gżbza popularne dzieło Marty Norkowskej p t:
,J4ajncrwsza EifthnW‘, ciesząca się zasiużonem 
uznaniem 1 zaufaniem, od dłuższego czasu wy­
czerpano, stało się dla młodszego1 pokolenia na­
szych wydawnictw wprost niedustępnem.

To też z prawdziwem zadowoleniem każua 
3 młodych gospodyń paw* ta: niewątpliwie wiado­
mość o ukazaniu się nowego nakładu tego ni- 
czem niezastąplitnego doradc:' i nauczyciela
,w rzeczach sztuki kulinarnej.

* * a
„Fkunumlsta". Ukazał się JTorr. TV, „Fkono- 

misty“ za kwartał IV-ty b. r. Treść pierwszej 
połowy tomu tego stanów :ą referaty wygłoszo­
no na nadzwyczajnem zebraniu Towarzystwa
Ekonomistów i Statystów Poisirfch, poświęco- 
nem sprawie reformy skarbowej w Polsce. — 
!W słowie wstępnem prof. Kostanecki parówny- 
wując obecne położenie Polski % położeniem kra­
jów dawnych merkanistycznycli, jako jedyne wyj 
ście zpołoieua tego widzimy skuteczną reformę 
skarbową i walutową. P . Stefan Dziewulski o- 
giąwją budżety państwowe Rzeczypospolitej Pol-!

: kicj i poprzez szczegółową łch analizę stara sit 
wykazać linię naszego i oz woju gespoo ar czego i 
wyjaśnić niepowodzenia naszej gospodarki państ­
wowej. Twierdzenie swoje p. Dzicwulsa. ilustru­
je odnośiiemi pozycyami budżetów państwowych 
prze) czonend na dolary. Metoda ta daje nam do­
piero właściwy realny obraz *ozvojii i wzrostu 
tych budżetów. Prof Edward Strassburger w re­
feracie swym „Ocena traw a skarbowego w Poi- 
sce“, po rozpatrzeniu „oszegr* bilansu handlowe­
go stwierdza, że doprowadzenie budżetu do ró­
wnowagi jest koniecznością Kategoryczną. Na­
stępnie prof. Strasburger przechodzi do szczegó­
łowej aual'zy i oceny naszego systemu podatko­
wego. Pro.. T Brzeski w artykule „Kwestya 
walutowa" rozpatruje kategoryczną stronę zaga­
dnienia dobrego pieniądza opartego o złoto. Prof- 
Bmochowski w artykule „Waluta a pożyczka" 
po scharakteryzowaniu ąaszej twórczości prawo­
dawczej, w dziedzinie uregulowania waluty — 
rozważa ceiowość ostatnich zarządzeń w zw ąz- 
Ku z pożyczką złotą, która winna się stać dc 
niosłym czynnikiem w uporządkowaniu naszego 
skarbu. W dalszej części tomu znajdujemy pracę 
pp. Kruszewskiego Stan. i Zdziarskiego M. p. t.i 
„Przyczynki do ty c a  pracowniczego w Polsce 
1913—1931 r. Zawierają one ciekawe mateTyały 
o budżetach robotniczych z lat 1914—1922. Dział 
kranik stanowią: kronika finansowa, zawierająca 
obfite informacye z dziedz!ny skarbów ości wspói 
czesnej, oraz kronika społeczna. W rozbiorach i 
sprawozdaniach znajdujemy oceny prac; I. Wein- 
feida „Rocznik Polski", E, Rosego „Bilans gospo­
darczy trzech lat niepodległość'** R. R ybackie­
go, Wartość, kapitał 1 dochód i ostatniej pracy 
Gustawa Cassella‘a. Tom uzupełnia Światowa 
konpui.ktura gospodarcza, opracowana przez p. 
Fabjurktewfcza: Sprawozdanie Instytutu Gospo-

\ darstwa Społecznego, Przegląd kursów walut, -% 
cen ziemiopłodów w . Polsce, oraz przegląd czai­
s z  sm polskich za wrzesień- październik 1922.

• A  •

Świat kobiecy. Czasopismo poświęcone mo­
dzie i sprawom kobiecym. Stale wzrastające za­
interesowań e towarzyszy temu miesięcznikowi, 
który skutecznie walczy z tom, aby wyrugował 
u nas zag-ranicznc tego rodzaju pisma. Kiedy 
przed trzema niespełna laty powstał „Record", 
był to zwykły żurnal mód i nic więcej. Ale wnet 
Już powołało wydawnictwo do współpracy cały 
szereg piói kobiecych i tak włączono d.o Recor- 
dn dodatek 1'teracko - społeczny p. t.: „Świat k o  
biecy". Redakcyę prowadzą panie Janina Wali­
cka, Tomaszewska i Geszwir.dowa. Numer newo- 
i oczny „Świata kobiecego*' zaleca się mnóstwem 
zajmujących artykułów, prześlicznymi wzorami 
robót ięcznych i doskonałymi poradnikami: ko*
metycznym f gospouarsidm.

TADEUSZ PE P Ł O W Sia

CHMURKA.
Drasnęły bolu pazurki

Serduszko, a ono drży 
Z płynącej ponad niem chmurki 

Spływają dziewczęcia łzy.

Nieszczęsne i rozkochane
Ze smutkiem spogląda w świati 

Znikł ten, cc zadał mu ranę,
Usycha miłości kwiat.

Daremnie pragnie przebłagać 
Modlitwą zawistny los,

By przestał bole.n je smagać; 
Przytłumił tęsknoty głos.

'Serduszko wciąż ciszy żąda,
Ulata w  błękitną dal:

Wciąż Błońc« z niebios spogląd 
Przea obłok ną serca żal.

V

Ach, słonko peine mądrość.,
Od świata początku wie;

Gd] obłok nad sercem gości
To dusza z obłokiem mknie.

Jak wstrzymać szalejąca d.ożyznę, jak 
dopomódz p a ń s tw u ,  aby zaprzestało dniko~ 
wania banknotów? oto troska nieustanna 
każdego rozumnego obyv/atela.

lup 0 F 5Ł P  W  Zlot!
wartości marki zostanie ustalona, skarb nie 
będzie zmuszony do w y p u s z c z a n ia  nowych

Naczelny redaktor;
BRONISŁAW UkSKOWhJClft

Odpowiedzialny redaktnrf
JÓZEF KRZYSZTOFOWtCZ
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z Kopalń Zagłębia dąbrów iechi^go i Z av ierd a  
w dostawach tylKo w agonowych, dostarcza na­

tychm iast po cenach Kopa-nianycń tirm a

S. E L L E N B E R G
iy Knfciriile, ulica uum jei sl. ileso I. 9.
Przy zam ów ieniach gatówKę należy złożyf na 
rachnnell firm y w Fanhu Przemysł, w KraEo- 
w ie lab  w BanKu Prz ntysłowcdw w Zawierciu  
oraz w BanKu Przem ysłowców w Sosnow cu.— 
Dostawę. naiychm »Ł3tov/a. 295
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G R ZYB Y inakdnuta, tpotnorskra, krajane
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HUHToWltfA łvi>LOK*ALNA
S p .  z  c .  p e r . ,  L w ó w ,  u l .  K I .  T « ń s k i e j  3 .

PRA CO w CTa  a rtystycznego  ślusarstw a j budowlanego JA . 
zcia Malskijego przy  u), Skarbkow skiej I. 23 — p o s-u — )« 
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PK isprzysi i  e  ’o* 
ła n io : H urtow o:D e 
ta i .: Raty- Warszawa, 
M arszałkowska 1.15 i.
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l in  H aita R osu tu w a
im gyjm tje w ch o ro ' ach sk ó rn y :1 i w enery znye.* 
od godz. 3—4 u l .  S y K s t s  i K a  4 3 a .  1 1 4 Jb

W ch o ro b ach  skó rnych  i w enerycznych

O r .-L c fa  Fflił’^w^&ksin
ottiynuic od 3—"6 po poiuduiu, 26^k ifiW 3l(3  33*
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Dr. SC iW A B Z
az; i.ala powszechnego, Lwów, 

S łow ackiego  4, naprzeciw gł. pocięty. Leczenie bro- 
łinwek, plam, włosów eW trotizą i lampa kwarcową

11186 ’

S p ecja lis ta  chorób 
y a o - . i skórnych 
ryty snk mdarjusz

Ssjrecyal.sta cho rób  skórnych  1 w enerycznych

D r . M i c n a l  S a l p e t e r
u l i c a  S y k c t u s k a  17r o r d y n u j e  o d  8 — 9 i  o d  1 2 — 6

11201

o p ec y a liś ta  ch o ró b  sk ó ri ych i w enerycznych

Dr. W. bautmiein m ato ł, w B erlin ie
Lwów, S. ŚStU.Kfl 37 (róg Sl .wacHego- — Leczenie 
w, losów, pluną znamion eteks> jl iz ą , lampą kwarcową.
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traiBY
D r. F R I S C H

w eneryczne, skórne, za ­
s ta rza łe  leczy S D e c j a l .  
u l .  W a ł o w a  1. 11.

1 0 3 9 3

ni;, m m  a-ft.iiiiiiii-tiiatjji.i
« rd  w chorobach  k ó r łych i wener. d la  kob ie t 
ód 6*9 i od  2-4 p i. H alicki 7 (nad kawiarnią Cenlr.)
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s i m w
najlepsza pjIsKa em alia •— poleca 
ze  sKładu po 6000 MK za 1 Kg. 
Generalna R^prezenlacya na.Wsrho- 
duią MałopoisHę — DOM ŻELAZA

F. RENTSCMER
L w ó w ,  n r c a  L e g i o n ó w  3 7 ,

W t6

"jpaicłady łisclonu, drobiu ordynacji przew n 
.-u  sktej zbąda kił i dwójek
kur ra*y Orpinstony ió fts .
Za 1 ,d h dowli psów ras wych w Przeworsku ku­
puje i sprzedaje psy wrzelKich ras. Ma na zbyc.u 
szfczeniąta-v lenury, Fox-Terrłery, Jamniki, Cnnrly 
i Bern irdyny 3-letn i 10-mics. 340

i ś i g k l r y i z i k ^ g a r m A i i H i ,  
k u  i i c a k i  l  ż e l a z k a
r J i S - K i  f f l i r m o s n - E

i w k t a d K i  ao t y c h ż e
p o l e c a  f i r m a  >99

'..LUMEN*
. w d » ,  p l .  N sa rJ ia c k i 4 .

liśliiU kt Spdione ztemtcniaim 
za do tu tą .

Br * i f i  a n i y c z n a ,
ZB ,O JE v KARABELE, kupuje po cena eh am ator­
skich. O ferty pedt G . S t r o m e n g s r ,  u ’ A ka­

d em ick i iS. „ESHAp E". 365

LOKAL ^A H S7A T btV l
n a r  s  U i 'z ą J z e n .e m  mechaniczneir (nowem) 

k rzy sin ie  do  o d stą p ie n ia . -  Ofercy do 
.REKLAMY POLSKIEJ", ul Romanowic^a 10 

pod .W arsta ty  15“. 11519

P os ukaja z ,o . . .0.h  paauowni ów i.o faory^a* 
cyi akum ulatorów . Piel vV&zcu.two tak i.n , , tórzy 

już praco wał- w ty  n z v. idzie. Zgłosj.enia. Fabry­
ka akum  tutorów  „DERS* K urkowa 41 11461
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ZDOLNYCH ruuolników SZEW SKICH na dam ską szytą 
robotę i ub francuskich obcasa :h — poszukuje ZAKAZ 
firm a E. Ja rem a ; il. t i c d r :  9 we Lwowie. 1M97

POTRZEBNA służąca (kucharka). Zirbllkiewiczu 27: II p .; 
na p raw o: latem  do icusyonatu, 1’583;

BONĘ zawodową na w yjazd — Kucharki — Stużąco — 
poszukuje zaraz . BIURO — R ynek 29. 11524;

PRZYJM Ę natychm iast sam odzielną 1'unne — Konfekeya 
dam ska — P iekarska  5. -  11529

POTRZEBNA lużąca z  dobrem  gotow anym . Potockiego 
Tl A ; druga b ram a; drugie Pip.ro. 347;

POSZUKIWANA k u sza  służąca do w szystkiego. Szopena 3: 
parte r na prawo. 11537:

APTEKA pod Złotym  Jeleniem ; R ynek 18: przylm le n a .  
tychm iast "abw auta — ewentualnie d rp r rc ry u o  do sp i .  ■tak ś ar+ekt, uau

MANlPULAN.fKA rkznalcm iona z  ódcaa lte ryą  pdti zeMu. 
Zgłoszenia od godz. 2—3. P iekarska  17; p arte r. U51G

SLUZĄCą  nianię — do dw ojga m ałych dzieci — unueiacsj 
szy ć ; poszukuje natychm iast. — W iadom ość w  s k ie p e  
THE ROSĘ — Kopernika 7. 1I5I7;

POSZUKUJĘ BONY — uaichetiTe! Francuski lub Frebiankf 
Rolki — młodej do dwojga dzieci na w ieś. Zgłoszenia: 
Hotei U eorge n, W iutow a; m iedzy g e d zu u  2—3 popot.ł 
do niedzieli. 11503

POSZUKUJE zdolnej Pauny 
cownia Sukien M csk ch H.

podręczne! lub ohfopca. Prrr 
B aran ; Sw. Zofii 8. '  11479

SLUZACA 
STEtL -

‘ylko z dobremi 
Kopernika 14.

poleceniami poszukiw ana,
11482;

M.AUAZYN KAPELUSZY Eugeni- Drciiowskiej; H a lck a  20 | 
I. pie-tro; posz-ukujc panien uzdolnionych 1 dziewczynki1 
do nauk ' 11484 -

OO 1 .0 0  potrzebna SLUZ.ACa do yszystlciego ?.t 
dectw anr do trzech  osób. Ul. Lenartow iczu Nr. II B — 
Diamantowa. 11488

OGRODNIKA—PSZCZELARZA poszukule. O dpisy św iadectw  
i w arunki tylko p semnie pod adresem  SEJA — Kamionka 
Strum iiow a. — Nieuwzględnione zostana bez odpow iedz;, 

—_  — — ‘ 1H92 1
CHŁOPCÓW  do nauki bronzoW nictwa przyjm ie M. 

n o t; Kopernika 18 w  podwórzu.

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebna. — C ukiernia 
B atorego 6.

P lsc h .
l 'k )7

-  ulic* 
11413

P O  ERZl.BNI są zaraz  KOWALE do robót wózków i dort 
zek ; rrfiCi.tiiig na lepszo siły . "'osada stała z W i k t e m  8 
mie5zktmlem; plac;, wedle umowy. Zgłoszenia p rzv lm u |e : 
Józef PIEC Z; dyrektor Kasy chorych w Brzeżimnch. 30T ‘

n OTARYAT ROŻNTATUW przyjm ie so licy tato ra  do spraw 
spadkowych. Zgłoszenia w prost z jodan  em warunków. 297

SŁUŻĄCE uczciw ą 1. dobremj świadectw am i 
go przyjmij. L istopada 23; I. p. na lewo.

do w szystk ie
11406

SZł IF Ie RZY do granitów  lub m arm urów  poszukule n rscć_ 
w nia kam ieniarska; P iek a rsk a  95. 11404

MUNd a NTKI. Piegtc piszące) na  m aszynie poszukuje K att. 
cclarya ndwokam Dr. Kazim crza W itkow skiego — Lwów 
ulica M |ckjew  cza  I. 10. 11423

BIEGŁĄ m aszynistkę 
Szopem 3.

poszukuje natychm iast dr. K ib 'tz  —
11451

PRZYUME służącą z dobrem i świadectwam i. — Beck, -.w ów  
Legionów 35; 1, pjątro. 11450

W  M ODNlARSTlś 1E samodzielnie uzd tin iona zostanie n a .
tyc lm ras t p rzy ję ta  w M aŁazynie EMILIA Lwów S ieukio.
w icza 2. — W arunki w edle umowy, ^  11435

KW ALiFIKPW ANl robotnicy w  zr>.r4dz:e IrapeiuszaicLiein; 
zostaną na tym m iast orżyleci we fabryce N euw tlta ; ulics
il.T o n o c r Nr. 3. U 370;

POSZUKUJE s ' q chłopców’ piekarskich poduczonych zaraz ; 
Zgłoszenia: B artosza G łow ackiego Nr. 30 Z prow tncyi 
m ała Pierw szeństw o 11317

DZIEV.'CZYNE od la t 14—l(i przyjm ą Sklep ltm a|sowv - i  
Sobieskiego 19. ^  U33i*

C hŁO PC Ó W  no nauki przyjm ie pracow nia M echaniczno — 
„u  to m obilów— A. SchusYer, P . Baranów j k : ; O rodecką 
Nr. «  _  11349

RUTYNOWANEJ — uczciwe gosp t jy n j ; doo rre  ooeznai.el 
z  kuchnią — poszukuje Sb  W rońsk i; L w ów ; Tac M n. 
ryacki Nr 19. , ' l i  183

MANIPULANTA tartacznego 7. dłuższą irukty .ią- poszukulo 
Z arząu ta rtaku  O rdyuacyi przeworskie) \y  żm yolów ce — 

Brodzisko ć jiu c  P adan ia  z odpisam świadectw  -  
wnosić 1 le ży  do 1 . lutego Njeuwzglgdutoue pozostaną 
bez od§ow |edzL *  253

ARGENTUftl fabryka w yrobów  n rta lo w y ch  G ródecka 47 -4  
p szukuje robotnice  oraz  chłopców do p raktyki. 11473

POSZUKUJE PANNY dla dwóch uczeim"c z II. kl. i IV. 
ki. .udowej na w ieś b isko Lwowa. — Zgłoszenia listow­
ne do Adm. W icku p o ..1 M O. 1833. 351

POSZUKUJE SIE na .ychm iast zdolne: p rasow aczk i; Pram ia 
Chmlelow-sklcgo 8.______________________  :M la

MASZYNISTA zdolny ; introligatoi zostaną przyleci w  ćr»  
’■ .rr.i Schlafriga. SykstusKa 24. 11415

KOWAL folw arczny na ordyiiaryu w średnim  W olni c h e ,  
u > uzdufniony zw łaszcza w kuciu zonl poszukiwai.y. -*t 
O dpisy świadectw- nadsyłać w raz  z w arunkam i Jise .im lt 
Lwów ul. W incentego P d *  ZA 1 ozlósky Nicawzi 10 4 
podania pozostań* be* odpowiedzi. Odpisów- iw iadt c ttr  
nie zw '*c?  Mc. H46*
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wmkmmi Rezi4Arri LaŁJMiaM
SA M O D Z tn  NIA KRA 11. CZY’Ni p rz y U - le  A o ty  do  dom u; 

Zgłossenia pod MODEL do A'>/!. W itk a  Nowego. 1132J

AKUSZERKA przydanie gzntówieitia i uuztCia porad pod 
djWkrecyą. R ar l^ ria  Głowackiego 1. 11A, M. T k tc r . 1C28J

AKUSZERK \  przyjm uje zam ów isoja — udziela porad :od 
D y sk rec ją . LEONA SAPIEHY 51; parter. tOliSBJ

RUTYljpW AJłA  hilchnlterlto—biianR fttka; znająca w sz y s tk o  
ystem y książkow ości fabryczna); kupieckiej i Handlowe!: 

-ąt rr.ądza w  nrJkro łjiznb  czasie bilanse; przeprow adza 
Koritrolg i popraw ianie błędów  k jjn ikow y uh. Zi:ic.',zenia 
Pod S  T. do A cm W ieku ' ‘ 11325

D ziERzAW CA  poszukuje spoin.k, do b tte rcu j roiito p rze . 
m yślow ego — obszar 300. ZgloizeiTa <ir> B iura Sokole v .  
sk iego ; J a g f i ło ta ic i  pod 15 MILIONÓW' 11367

PODCZAS TAŃCÓW ORAM NA FORTEPIANIE. Zem ówie. 
ni a przyjm uje W ry  Pan Manolfu. Hoftmana 84; parte r 
od U  do 1 . — Nowicki W innik! 1064C

TANIO; DGBRZL p rzerab ia  clem im i 
Nr. 15; w  podwórzu.

m aterace: ZOFII 
- *130)

ZDLMOBU KOW ANY C łlO R Ą iY  -V. P . la) © ;  a !Ia kun . 
eeJąryŁna; e rer p c u ty ;  w y s lu ż in y : żonaty — poszukuje 
TAŁEJ POSADY poPRicn ka handlowego z dz ia ła  korzeń , 

no  śniadankowego — t r a c z y  J ie ta  — poriycra  przy w ięk . 
ze, bu ty tucy i przem ysłowej lub lionwojCiiia — refiehtujc 

naw et na prow iaeyę. Łaskaw e zgłoszenia do .Adnt. W ieku 
pod ZDKMOBIl.17.OWr . do 27. s t j  .z  „a. 11 ,

AiŁODY; in lc llg tiilny  służący ; z  dobremi iw iadeei-j anrl — 
przyjezdny — poszukuje posady od 1. lutego. Ewentualne 
zgłuszenia pod B. Ł. do Artsi. W ieku. 11AS9

TECHNIK b i”giv w  ałoc’c ■ kŁiteztiku poszukuje posady ; 
M OZOONÓWSKl — 'JŁOCZÓW ; ul. Tob' usk ego K r 18;
H. p. drzw f 12. J1J0.3,

WDOW A m łoda; (n te i.; p rzysto jna ; gosponarna — poszl.

&PR„, T l AM natychm iast realnoś,* nm rcw anąi tlg.v*ą ćebr. fej 
"K aw y W olnego * w  c tan ielaw ow le; p rz r  dw orem  ulica 
P rokoyczyca ; t  puko lt; 3 kuchnio. Ccnn 25 Ju <0 J  Mfc 
ANTONI W OLNY -  3 L 0 .W IN A . XT

B A lO W A  lub 1 1!A.RAI.MA peleryna; kolom  uraperreps" 
podbiła urgorskieroi kozicam i łljjRłeroi; ce.Lratner... lali 
jedw ab) i garn itur rebrny w  ełuł do zalał |  ry li d< 
sprzedania. W iadom ość: Lw ów ; Sokołn -1; drniKfó In  
na j a r o ,  V02$

DUKELTOWKA do sprzedania. O giadad: S e jn o w t l i t : r u t
K raszew skiego; sklei:. 115®*

FORTEPIAN w dobrym  alanin do zprzi danin. Sylisiuska <Hs 
p a rte r na  lewo. ‘ UJiSS

* ° is4l,e*° * » »  ~  ’ BIURKO sprzedam . Leon* B apjehy li; d n u ) .w indy w  n jiią titu  zńnnskirnr. Z t n r e a l '  l  od SIEROTA 
- d o  Adm. W ieko. -  11523; na lewo. 1 103 ;

A A ;A lO R óW  GRY SCENiCZNEJ lak pn«;e Jak panów ~  
(bohaterk i: naiw ne) iipri.sza now o zaw iązane Tow arzy,, 
Jtw o dram atyczne o w pisy i «dz ał w  spółpracy. Z g ło . 
szenia co tizenn ie  od 6—7 ; jjjac BHczcwskjego Nr. 3 — 
w  podwórzu. ■■ 11531;

7 , T. FILANTROPI I SYMPATYCY low arzystw  kulturalno 
ideow ych — łaskaw ie dopomogą .lowoZawiązaneniu Tow. 
dram atycznenm  — nrse*  o fla ro ean ie  rbędnych kstąSer — 
s tire l ^ iz ie iy  ; rzeczy  zdatn^rli dla sceny lub  dalhów 
pieniężnych na ceie T aw .. c o d ie n n je  od  6—7 w ieczór; 
pi. B ilczew skiego !. 5 ; w  po fw ói^n . 11530:

ZGUBIŁEM 'ym czasow e z a ‘w adczenie z  w olska dO p. p. 
S trzelców  L w ow skich; k tó re  najuważnaant, SZLACHEYKA 
MIC11AI. . 11511

i nrenEseku — poszukuic posadg. Z g ło sz t-ia  pc-J ZDOLNA 
j l o  Hlęira O głorzeó S th e rc ra  -  P u r ł  H rusm ina. 11533"

IN1EL. s tą j j in  £pnith — 7 i ;ea sig na szycm t uo potno, 
cy  Pani w  io rn j aibo do  jlziecj — szuka osady aar.iZ

W iadom ośi v/ sklepie ra ite  .y m ;  ul. Zyblikierjrjczt 1. Sv
—  -  — ______________________________________________ nm

«’A M C siirzeusm  iortep"n.t jw U łariirow y; m ocny; n la £ « -  
dzp iltjg l i inne rzeczy ; od  .* -5 .;e  ; Krnkott ii a I. Wr

11KBJtr'4e być w  m ieście lub  n a  ^>11”  A dres: jł J  Ż Y o Ć Ż o W '  n - P-. df8Wi %
ul. Kolejowa 23._________  861 PIANINO koncertow e; c za rn e ; w span iale ; aprzed»Ri. Ulica

NILMKr posad th io  p o m s z c z e n ia  pray  intelfgebtnei ro d z im e1 ^ ‘yckirj |  ft; M rt cr praT-y ;  od ± ± ? ±  l i j ł £ ;

“b t i r  - ,vpJs!nic ^  0Ł *w,dw
an rw jm e  t r a k t y  so li. Ł askaw e - g ło s z td a  t o  A tlist„.kir.
W ieku pod WIEDENKA. Ji578

CELEM ekspicutow ania bardzo rentow nego w  rnchu będą. 
cego p riid siy b io s tw a  — poszukuje się spólnlka z  v>kla. 
der i okoio TO.liCO. Mk. Zgłoszenia pod METEOR do Adn». 
M icku Nowego. J15M

MWui in in i'w.m ii i ii n f  ii w — mm—amamninpm—i—c a a w u M a a a * ■ tiw m u i
DO DAROWANIA dtóewczynśu; katOIJcz^6i: rŁdmiOinie.

sietaŁa; dobrze jdżywiom.: bez p"ersi; b .unelka o  d a j  
iv c h :  piy-knyclt oczach, Zgł-»zcnja lis tow ne: Anna S A .
KOWSKA; Braicrowska Nr. 7; pirter. 11-180:

.ESJ-I >*IES«iUkH!a ł
BEZDZIETNE nu lże tia tw o ; d o b rt;  s y tco ,...n e ; poszaknłe 

i  pokoje z  używ aniem  k ac im !' — ew trił. jeden ia n trz y - 
tanie i dopłntó. Zgłoszeni t do Adm. W ieku Nowego dla 

Ukaz cjela ieg. w oisb. 1228. 11351

POSZUKUJE robola umeblowanego £ osobnein ..D e jem  za 
'ynagrodzenlem  wedł.iy nmowy. — Zgłoszenia do Adtn 

Wieku Nowego pod KUPIEC. 1M35

KUPIE Kamienice i  nromesi m les ia»n 'sm  
łian t. Zgłoszenia LUS do Adm. W ieku.

n ieznane c e n . 
j t - e o

nMe-RYKANSKiE u iząd icn io  biurow o kapię. Z g loszen it p w  
AMERYKA do AtŁs W ieha. PCI

KROJU I SZYCIA SUKIEN : DAMSKICtl WYUCLA FIRMA SPRZEDA ,1 jasat ipłakAt 
Paulina BERMNSKA: l.w ów ; SZFW CZENKI 11. r : i 7  | Ldtetyeła fi — S tó ło w jfŁ

Kzbfncł . .a .u u llt  niebie. - 
U506(:

PO M ó C a AI ; wyuczani w krótkim  czasie  ię .y k a  PRANCU. Sv) SĄŻNI p rzy  ttwae przem ysłów ym  1 goAciAcn — obfel 
SKIECR) i  NIEMIECKIEGO. Długosza 37 ; II. p. 11363 s tacy l Kiepurów — ta rce ia  68 s .iin i p rzy  u lP y  Koch®.

towoBuegw sprzeda ^asakaniec — P ańską  21.
FROEBLAi KA p c jtL - tn c  lekcy) p rzygotew aw eze do l . s z t l

«!•»*

i _ Ł g le j k lasy  Indow tl; od lutego. Ł f skawe z .'losze. SPRZEDAM real.ioSó szcic icm o. .o w a  na  prow&jci ł lub w u
nia pod jM. S. Jo Adnt. W jeku. 11348

POTRZEBNY do d u o ru ; dziesied h  iuincirów  od Lwów; — 
i  uczy ej tl i kademrk do  ucznia klasy p ła te ł g(n...azyum. 
Warurtk! w edle urnowy korzystne. Zgłoszenia du /  dm. 
W ieku pod WOŁKÓW, U SJi

W  OKOLICY ul. AkademickieS — poszukuii. cmeblowanego 
pokoju — ewenttsalnje ty lko ta  2- 3 m«*s"ace. Czynsz 
bojetny. Zgłoszenia nod B FZ ODSTĘPNEGO do 2 dm. 

W itku Nowego. 11813;

POKÓJ utnebjow any: w spólny dla Pana  do wynajęci?. — 
Sznmlaiiskich 10; I. p . 11-176;

$  PO K O JE ; n v ia .  kuchnia; z  kom fortem  Urządzone do 
wywaRcla — ty lko  dlt. : ani. Inych, Zgłoszenia pod DOM 
ItANDI ( IWY 8 do Adm. W ieku. 1M98

STARSZY n rjęd ttik : bm Jrow y; żo naty ; poszukuje umeblo­
wanego pokoju z  sobnem w elM em  C zynsz w y se k '.  — 
Zgłoszf-tia pod Z. L. do Adm. W iebtt. 11502

KUKj  KROJU IwuHijesigezny; poranny JADW IOl BAUMA. 
NOWNY z  W arszaw y ; egzamirio-ranej ucsenicy Szkoły 
kroju Czarnow skiej w" V/nr3zrwfe; by łe j iługcleW dl 
w spółprtcow nicy Konfekcyt dant-icej M aryi Onoi-ki-! we 
LwowM -  O T » .E R A SIE DNIA 8. LUTEOO Jzkola 
ECOLE REFORMĘ - P i ń s k a  w  W PISY do 5. LUTEOO.

_____________     10631
KARSz WIANKA. Z  początkiem  lułcg.: roziioezyr-m  naam; 

aR O JU  SUKiEN dam skich i mort- " iwan; . — W yuczam  
łatw o w  krótkim  czasie  ; sum -ainie. W pisy przyjm uje 
popoltsnnju; od 2—8 pc.io lndajn ; ul. B lO N NA  Nr. 2e — 
I. n ie tro : 113PS s

POSZUKUcE instrnk torhc  do a ra k ’ Pai.ienk) I. kł. w y d a la . 
Icw ei. W adom otw : ul. K opernika t  <13; p a rte r n a /p r - w o ;  

— — ils8 5 ;

uil-enip a a  m ujej-zą w  okolicy Lwowa. Bnlk) 27; LIT. U. v 
drznyt Nr. 10. 114M;

MAS?YN/ krtrwiccKa o raz  damski m t.a  aDżna do spw«» 
dania. Balonową Id ; I. p. ta n e k  na lrwru USA.

RUPIE MASZYNĘ do  w y c ia . Z g loszo tja  pod O O tóW IC Ł 
do Adm. *VieJia.  J1S18

KUPIE crttnzyjn e ap ara t foto? alfftsny * w .jy sfiiiem t p ra y . 
boram i w  dobrym  stanie. Zgłoszeń a potl APARAT tb  
Adm. W icku. 11514;

JEBNOM1LS1ECZNY kurs s ien o tra ilt — kompletu. wygą. 
ozenie ECOLE 1 R A N C nlSS; Ua.oicgi- 31. 322;

POSZUKUJE zaraz  4 lub o pokoji z  kom iortent ua p e ry fe rii 
miastu. S łU dtty dyrek to r z  prow incyj. — Odpowf V .: 

ŻYC iILIŃCKI — Jbpin«kft 3 ; u p. Pom crsbachów - 1150-1

i  POKOJE przedpokój; I. P i ę t r o I r c n t :  pobliże ż tódm ie. 
ic ;a  — «am otnvm : lub  bezdzietnym  oddam  zaraz . Z J o .  
-zenja pod KO “Al OR do Adm. W jeku. 11352;

W  3 P  P C S :-®
POMOCNIK handlow y t z  dz ia ła  korzenne koionir ic rgc — 

poszukuje posadę. A dres: ROMAN LEWANDOWSKI —
RADYMNO. 301

M AfżYNiSTA, egzom tauwany palacz i elektrom onter, obo . 
znany z  s& seJBopij reparacyam 1 naszynoweioj. poszu. 
Ireio posady na odpowiednich w afinkacii. najchętniej vrs 
Lwowie. Łaskaw e zgłoszenia pod.: S tan isław  Froil 
M łynki Szkolne, poczta Drohobycz. SM W

-kUTYNOWANY B uchalter .  bSlanaisia z  9 letn ią p rak tyka  
w  dzia łach: . handlowym , lab tyczno  _ »rzentyslowyi;t i 
rolniczym  poszukuie posady od utego. — Zgłoszenia 
Z Podaniu n w arunków do Adm. W ieku pod BUCHALTER 
&  K. 11-128

jreC jiN IK  BUD. z  fjj»k tvk t poszukuje odpowledns z a ie d r"  
Z jin szenin pod BETON ao Adm Wieku.____________ 11322

YVlJOWA po rządow en poszukuie posady aa  gospodyń',. —
.  W-i t- omotd pod RÓŻA do Adii.. W ieka. D -17H

ABSOLWENTKA k ..rs6w  s z u k ,  itoaciwunei we W iedniu — 
Bósztikuje odpow iedm cso zajęcia, Łaskawe) z g lw * en 'a  pod 
W -U ifJ 1' Ac Adm .WMku, U-»S7t

S B z f f u s s o i i d  s zN ^ieSzasurs®  a
UNIEWAŻNIAM ??; b łony dchum ent wo!sitoivy en  ,taz lisico  

M arcin MalnSk), Oródcjt Jagjeil. 11411
------------ ^ ------------i--- ■ --------------------- -------— ------------:------- -----

UNIEWAŻNIAŁ skradziony dokum ent w ojskowy na  nazw isko 
W IS " JóZ K t 11506;

H H B

INTEL. P an n a : ta l e s ;  po.,;ada m icA kanie  umc-Mowuao i 
w ypraw ę — Pozna w  v d u  intrtf. ■ n tc iiieatnego  Pana nu 
stan jw lskn  do la t SD, Zgłoszenia pod U U RSZT Y W  <lo 
Adm. 'W eku . 11486,

DUŻY DYWAN p ersk i; salon tzccau io w j yplalnin % M i. 
kaaK m osieżnem l; o b i . ,  n a  12 osób : kredens o rueekew y; 
zegary  antyczne sp rz eó . l is ia  AuŁcyjt.a:  K . Semicka $!

      —_______ M S;

SIATKI OAZOWE po  Mk. 3CSJ, p o k ca  w u r  ra s s ic r  — 
Lw ów  — SykstusUa 29. M > |

OTOMANĘ lub  łoteł rozhiaoc ary sp d o b r y s  etapie fcutns ■" 
Snuberinfcit. H artow nie w ódek Kol »t»!a 2. 1148!

DYNa MO n .c to /y  G eneratory  elektryczno poieca n a itin ’ r, 
Z ik ład  M ekłicnechaniczny d a t*  1 9 , j ł ' t , . i t c r  — L u l u  
Romanc w jeza 1. 11 I13flj

LOKAL sklepow y z urządzenie ,a  w  SródmieScf* z a raz  Cą, 
sprzedania. — WfadomoSd Iłnas .  nzałk lew lcs — L w ł r  
Rojnanowleza I. 11. IMBfl

Si ŁÓŻKA debowe Jasne, azalk i nuoro zprzedata — jh«s, 
Z ieitFałkcw skiego 14 — P racow nia  2 aw słk ,ew 'esa . 11482

SPRZEDAM sypialnię iusun, <h:l«ow%' — T eresy  32 parte? 
na lewo. '  114*

SYPIALNIA jnstta; gab 'net m esk!; salon  an tyczny ; seie  
do jada ln i; różno meble gięto, .kanapka c o  pan?* — *S 
epizedtitin  Chorążczyzny 29 parter. 1h S4

PRASY do siana poleca W. STEINHAUS — „L w ów  u3is*
K rasickich -SA..   " 11445

MŁODA; przysto jm i; intoTgerrtJia w dow a; biondyiia hcz 
-MisaW -  *ec* oszczędna gospodynią — pozna m ężczyznę 
starszego ; pow ażnego; niaietnego — mrłehgfidff obyw atela 
ziem skiego w  cc i u m atr. — na anonimy nie odpow iada; 
ZstosKenia Pod BŁOłśDYNA do Adm. W ieku. 11522;

a k i
a-PRZEDAM lueblo kJuW wc ~  jadalnie — •* » , i-» — 

"ton-nuy - -  kaŁJPtż łk jadsne. Tom aszew ski, OssoKńJkJch 
Nr. 9.  11374

SPRZEDAM częóó r-a lncó r; z  wolncm lr.ioszkanicm. żd re s : 
W otnóska -  P iaskow a 21. 11304

DO SP R Z FD A N H  dom parterow y o  1 n b |ka i y ach ; s ta im a; 
o* ó d ; wolne pom ieszkanie przy  u). L ialohorcklc). W ia- 
domcóó: Toina 3 : II. p.. p o llan f l 31‘

OGRODZEM F *cls»r,e sp rzed au . W jartonmSó: I js ło p a to  15; 
p a r te r ; drzv.I 3. M324

T u K SL óOWA J* .h a  (iirtro nodróźne) dam ska; ukazyin it 
do  łp r te t -n ia , Mstraży* Pu lor 8KspkowJ*’-a — mac K»- 
■dtwlmz, 31330

WALCE I KAMIENIE MŁYŃSKIE poleca M. ST D N tU U Y s 
LW ÓW  -  BCRASIOKTCH '9  A.____

WALCE ot a* ,wsze!k’e  -ass.y.ty i przy b o . )  m ry ż ik it jota, 
cala tse składu R;eset. Schieber i FriediRnder, Lwów Br* 
icrow skn I i * . M IM

MASZYNĘ v0 szycia S in rc ra  ro ż n ą ; osobną ręczną : ^ r z a  
dsm. PasteŁsW — P ełczyńska 7. ł la łg

PORTEPIAN „H oilm an S zern y "  k ró tk i; K rzyżowy; h r m u t t  
k o n stru k c ji sprzedam . Łyczakow ska 57; o llc jm y; I. o .;
S iz Y L E Y rrc z .

LUKSUSOW E /  iuiro podróżn. daerta—rc n iie .y ;  .. dbrt
siescan-i na bardzo słusznego m ężczyzny okazyinie do 
aurzedanis Ochron *  4 A m ieszkanie 4 ; jud 4 - f , t e l  »a 
połi dn u — Lilko dfe zam tttiyi-K   l 1 S t

KSIĄŻKI każdego rodza ju ; orcż  całe księgozb io ry ; kapsie 
po Kirach najw yższych Ks-.ęgarnia pow szecim * — Lw ów ; 
Ryne;t 29; w pasażu Andriollego. ____  ‘-B I

DOMEK z  parcelą obszar 500. sążni w  fT.niskawca Z iią Ja 
do sprzedania natychiuklki. WktflomdSd: KrastńsL ego H * 

  ____   _ .  11243

KRZESŁA w jekszą ilo jd  sprzedam  H»rłowBj* wódek i  ł *  
,Mosgti.awie;-a Kołl-ąta!'-' 2 . ■ ? •’ '*



„WIEK N ow y3 Nr. 6480 z dnia 26 stycrrua 1923.

SPo c d n o w  ,«n iu  LoKalu z  di^iem 27. stycznia 1923 ir.

HiiianJ3 śijjsó, otoiad/ I itaiacjiS
R estau racja  metRo to ^ c z a
bUiiCU 9 5  now ym  zarządem  d  ugoletn  ego pracow n ka Re-
I tiuli ud. stau racy ino -eestrono ra iczr ~ ;o K saw era P r  ybyssa*

U5tn

L w ó w
Syl;sliuiia 37.

R E E M I G R A N C I  75 M s f i U  ij Gal
p o w i n n i  l u t  t e r a z  z g ł o s i ć  i l «  6 a  r e le s t r a -  
o ,1,  g c y t  k w o t a  w k r ó t c e  b e d z ł e  ia m x R E t ia .

t e  flita iii li. ta  37, ol SjtatttM 37.
11536

qa itaiarn■ mm ub i«£
NAPRZECIW GŁÓWNEJ POCZTY.

we hausic, tiL ftaM JSha ES

Wszelkie r&azaje papieru bezdrzewnego średniego, 
konceptowego, drukowego 1 pakunkowego, rysunko­
wego i kolorowego, mapek i papieru lisiowego —

d o s t a r c z a ł  p o  e s o a c h  K o n K u r e n c y j  t y c h
^  Tov-. dla hanch, pa, lerem, Sp. ■ o. p.

§m  fl .teMfll li fly vlb Lwowie, ul. JaoomjHa t6
j&am ^ w ieu la  n a  p ro w in ^ y ę  uskutecznia, s ię  o d w ro tn ie .

Rilta Z y śm u a la  R o t i t r t
poleca wszystkie specyfika 
krajowe i zagameziie, oraz 
opatrunki, srtykuly gamo we 
jg? i cfi^nFfgU.zne.

i 10M9

|gg§ g g g  1 1 3 1 5 1

otom  ag y Kam. < ki do składania, W iła ay  do totek, Poduś: ;i rozharowe, Łóżka skła- 
c- o* e. Materyr meblowe, Drelichy. Portjery Kapy, Firanki tiulowe, Chodniki,& £. fflaau, Lwfi’.v. haiirrab l rafe

P .Ł R W S Z O R Z Ę D N Y  W Y R Ć B  
•idee: )4 d o  h u r t o w n e j  sp-zcdaiy
ZAKŁĄBY CHEMItZ.,PRUSZKÓW4
o P . AKC. A ures dla lis tó w : W arszaw a, ul, 
Z łota fel. O ferty  w ysyła sił; na Ł ądane 236

Roieslsfie urzą^zenln m inii
walce porcelanowa $*“  Lwtffi, Mlc-
I gater — s p r z e d a  „ fl ^  , kiewicza 22.

11 i85

Haiyełtmiasf % ostanie przyjgfy
tr>itaru< s ^ -e c jp  l i s t a  do a; m atu r parowych. 
Zgłosi ni*: Szpi.aina 55, AndrusFeukz. 1!4!Ó

B u te rsa  |> ro t:p tó ri;Iaca  BIUR©
#1*81" w r a z  a tn a g s s y p a n t i  i  ło w s  r a m i  

w śródm leSciu  — poszuku ją  czynnego
• w s j p t 3 l a ; i 3 ' Ł s . i 5 i ,

Z w iększą go tów ką. Zgłoszenia do Administracji 
„Wieku NowC^o" pod „ 3 ł O “. 321

SKŁAD GŁ. A PTE K A  D r. 3K LEPINSK IEG G  
Lwów, R ynek r ó j  ul. D o d n ik .iń s łk ie j. 21

«  S K A  H A h D l . - p k EEM .
Z CGR. POR. 27*

L tfelliU , 1 3

9  e
„ESHJE
Mwh Sli|S!8
ia samocMur os.o&o<9yeii
I i  bnnfl RAPELDSZB
» A .I> 2 S iU 2 i p o l e c a  n a j U n i e )  1127* 

B.af3w, u l ic a  Fra
u wylotu pl- AkademickiegoMagazyn ińt! *

p u c z i o w ą  o p i & c u n a  r y c z ,  a l \ a m .
D rukiem  Spóik* d jisE

W ydaw cł , Wiek op&ik/* wy a atwoidaa,

Sokote *


